


r o z p r a w y

ZBIGNIEW LANDAU, JERZY TOMASZEWSKI

Bank Handlowy w Warszawie SA w latach 
drugiej wojny światowej

W dotychczasowych pracach dotyczących problem ów  gospodarczych 
ziem  polskich w  latach drugiej w ojny światowej stosunkowo m ało uw a­
g i poświęcono bankowości. Z pewnością nie była to —  poza zagadnie­
niam i polityki em isyjnej — najw ażniejsza dziedzina życia Okupacyjne­
go ]. W specyficznych w arunkach  okupacji hitlerow skiej rola polskich 
insty tucji k redytow ych sta ła  się niew ielka. Niemniej nie m ożna jej lek­
ceważyć, zwłaszcza że losy banków odbijały n iektóre istotne strony  po­
lityk i gospodarczej w ładz niemieckich.

N iniejszy a rtyku ł om aw ia dzieje w ojenne najw iększego banku akcyj­
nego w  W arszawie (zarazem  jednego z najw iększych i najstarszych  
w Polsce). Jego hisitoria obrazuje zarówno ogólne 'tendencje polityki 
w ładz okupacyjnych wobec banków polskich, jak  i podstawowe proble­
m y stosunków  kredytow ych Generalnego G ubernatorstw a.

1. W przededniu wojny

N a wiosnę 1939 r. w ydarzenia m iędzynarodowe w skazyw ały n a  zbli­
żający się konfikt zbrojny. Anschluss  oraz kryzys m onachijski wywo­
ła ły  w  Polsce dwukroltinie w  ciągu 1938 r. ru n  na banki. Jakkolw iek 
żądania w ypłaty  w kładów zostały zaspokojone, w  ciągu całego 1939 r. 
nadal trw ało  w ycofyw anie kapitałów . Banki pryw atne nie ograniczyły 
jednak  w  większym  stopniu kredytów , uzyskując na ten cel zwiększone 
redyskonto w  Banku Polskim. Miało to isto tne znaczenie dla finansow a­
n ia  przygotow ań do obrony przed oczekiwanym  atak iem  niemieckim.

Zarazem  podjęte  zostały przygotow ania innego rodzaju. Już w  kw iet­
n iu  1939 r. odbyło się w  D yrekcji Banku Handlowego w  W arszawie ze­
branie, n a  k tórym  rozpatryw ano problem y ak tualnej po lityk i finanso­
w ej, a także zabezpieczenia oddziałów w  w ypadku konflik tu  zb ro jnego2. 
Za zagrożone uznano placówki Banku w Gdyni, Poznaniu, W łocławku, 
Kaliszu, Częstochowie, Katowicach, Cieszynie, K rakow ie i Sosnowcu. 
Przew idyw ano, że po rozpoczęciu działań m ilitarnych  trzeba będzie je 
ewakuować.

‘ W.  J a s t r z ę b o w s k i ,  Gospodarka niem iecka  w  Polsce 1939— 1944, W arsza­
w a  1946, s. 11.

2 P odstaw ow e źródła: A rchiw um  B anku H andlow ego w  W arszaw ie SA, A kta  
H istoryczne [dalej: AH] 283b. O ddziały B anku H andlow ego w  W arszaw ie SA  w  cza­
sie  w ojny 1939/43 r. [dalej: O ddziały 1939/43], к. 1—2; АН 330. O ddziały B anku H an­
dlow ego w  W arszaw ie SA  w  cza sie  w ojn y  1939/45 r. [dalej: O ddziały 1939/45], к. 1—2.
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Pozostałe oddziały m iały pozostać na m iejscu (dwa oddziały w W ar­
szawie, oddziały w Lublinie, Radomiu, Lwowie, W ilnie i Łodzi). Mimo 
przygotowań i ostrożnej, polityki kredytow ej, wszystko w Banku pozor­
nie szło daw nym  trybem . Dzięki tem u udało się uniknąć nadm iernego 
w zrostu paniki wśród klientów.

2. Wrzesień 1939 roku

Jeszcze przed w ybuchem  wojny, w lipcu i sierpniu, zagrożone od­
działy Banku Handlowego zaczęły wysyłać do Lublina niektóre doku­
m enty  i depozyty. W łaściwa ew akuacja nastąpiła  dopiero w okresie 
wojny, w obliczu zbliżającej się arm ii niem ieckiej. Już 1 w rześnia ewa­
kuow ały się oddziały w Cieszynie, Częstochowie i Gdyni, następnego 
dnia Kalisz, Katowice i Sosnowiec, 3 w rześnia Poznań. Oddział krakow ­
ski nie dokonał ewakuacji, został natom iast zam knięty na polecenie dy­
rekcji 4 września. Podobnie zawiesił działalność Radom. Oddział we 
W łocławku podjął próbę wywiezienia akt i depozytów 6 w rześnia lecz 
wobec ’zablokowania dróg tran sp o rt m usiał powrócić do m iasta 3.

Ew akuacja odbyła się bez większych stra t, jakkolw iek n iejednokrot­
nie z w ielkim i trudnościam i. Jedynie transport z Poznania został w ca­
łości spalony w  drodze 4. W praktyce ew akuacja okazała się niecelowa, 
jednakże podejm ując ją  trudno było przewidzieć, jak  potoczą się losy 
wojny.

Przebieg w ydarzeń przerw ał wszelką łączność C entrali z placów kam i 
terenowym i. W najtrudniejszej sytuacji znalazł się oddział lubelski, do 
którego kierow ano m ienie Banku i dokum enty i dokąd wyjeżdżało wie­
lu pracow ników  z innych placówek. Można się domyślać, że kierow ni­
ctwo Banku, nie przew idując tak  szybkich postępów arm ii niemieckiej 
i dezorganizacji łączności, n ie  udzieliło przed w ybuchem  w ojny  dosta­
tecznie szerokich pełnomocnicltw i instrukcji dyrektorom  oddziałów. 
W Lublinie już w  pierw szych dniach w ojny oddział odczuł b rak  gotówki. 
Dopiero 7 w rześnia prezes Rady Nadzorczej A ugust Zaleski oraz wice­
prezes A lfred Falter przybyli tam  w drodze ku granicy i udzielili ogólne­
go zalecenia, by kierow nictw o Oddziału podejm owało decyzje samodziel­
nie. Większe znaczenie prak tyczne miało to, że Zaleski i F a lte r uzyskali 
d la  Oddziału w  Banku Polskim  dodatkow y k redy t w nieograniczonej w y­
sokości, z którego w ykorzystano 400 tys. zł δ. Umożliwił on w ypłacanie 
wkładów  klientom  bez żadnych ograniczeń, w pływ ając skutecznie na  
uśm ierzenie paniki. Nie udzielano jednakże żadnych kredytów .

K rótki okres działań w ojennych postaw ił przed Oddziałem lubelskim  
nowe problem y. Zorganizowano przede Wiszystkim pomoc dla pracow ni­
ków, k tó rzy  uchodząc przed w ojskam i niem ieckimi z innych m iast do­
ta r li do Lublina. Oddziały niemieckie w kroczyły do m iasta 18 września,, 
lecz władze wojskowe nie interesow ały się początkowo Bankiem, k tó ry  
nie przerw ał działalności, kontynuując ją  na dotychczasowych zasadach.

3 O ddziały 1939/43, k. 5; АН 292. Spraw ozdanie z bytności w  O ddziale w  K ra­
k ow ie z 20 grudnia 1939; АН 312a. M ateriały do h istorii Oddziału w e W łocław ku  
za ostatn ie 25-lecie (1920— 1945), k. 6.

4 O ddziały 1939/43, k. 5.
č Tam że, k. 6.
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Nieco inaczej potoczyły się losy C entrali oraz obu oddziałów w ar­
szawskich. W drugim  dniu w ojny Rada M inistrów  w ydała rozporządze­
nie o 7-dniowym m oratorium  dla wszelkiego rodzaju w ypłat gotówko­
wych z ty tu łu  wkładów (nie dotyczyło to  rachunków  czekowych i bieżą­
cych). Po tym  term inie  wolno było wypłacać 10°/o salda kredytowego, 
a jeśli nie przekraczało 500 zł insty tucja  kredytow a m iała praw o w ypła­
cić je w  całości6.

W pierwszych dniach września kasy  Banku Handlowego pracow ały 
norm alnie, p rzy jm ując w p ła ty  jak  też i dokonując w ypła t przew idzia­
nych w rozporządzeniu o m oratorium . Na pdkrycie w zrastających po­
trzeb zużyte zostało pogotowie kasowe, a z rachunku w Banku Polskim  
podjęto dodatkowo 7,8 m in z ł 7.

Po diniu 6 w rześnia działalność Banku uległa częściowej dezorganiza­
cji w  w yniku ro-zkazu płk. Rom ana Umiastowskiego, k tó ry  wezwał mło­
dych mężczyzn do opuszczenia stolicy. Jednak  już następnego dnia po­
nownie otworzono kasy, aby w ten sposób wypełnić zadanie postaw ione 
przez Prezydenta W arszawy S tefana Starzyńskiego i dowódcę obrony 
m iasta gen. W aleriana Czumę, k tó rzy  apelowali by umożliwić stolicy 
możliwie norm alne funkcjonow an ie8. Wobec wygaśnięcia m oratorium , 
S tarzyński — jako kom isarz cywilny przy  Dowództwie O brony W arsza­
w y — w ydał tymczasowe zarządzenie nakazujące wznowienie w ypłat, 
ograniczył jednakże ich jednorazow ą wysokość w  Pocztowej Kasie 
Oszczędności do 50 zł 9 Ta niska granica została spowodowana brakiem  
środków pieniężnych w PKO. Bankom  pryw atnym  natom iast pozosta­
wiono wolną rękę. Zgodnie z porozum ieniem  zainteresow anych in sty tu ­
cji finansowych, ograniczono w ypłaty  do 100 zł, a wyższe kw oty można 
było otrzym ać jedynie na uzasadnione potrzeby  gospodarcze. Pierw szeń­
stwo przyznano w ypłatom  z rachunków  czekowych na opłacenie robo­
cizny 10. Mimo narastających  trudności kasy Banku dokonyw ały w ypłat 
i przyjm ow ały w płaty  do 23 września. Równocześnie, aż do chwili za­
wieszenia działalności Banku Polskiego, przyjm ow ano weksle do dyskon­
ta  i redyskontow ano je. Działalność Banku Handlowego w ykazyw ała 
jednakże tendencje do zam ierania. C entrala u traciła  jakąkolw iek łącz­
ność z oddziałam i pozaw arszaw skim i, a działalność gospodarcza w  oblę­
żonym  mieście z n a tu ry  rzeczy m usiała zostać ograniczona.

Obok coraz szczuplejszych zadań bankow ych personel m usiał zająć 
się obroną gmachów przed zniszczeniem. W ielu pracowników, k tórzy 
m ieszkali daleko lub którzy u tracili swe m ieszkania w  w yniku działań 
w ojennych, przeprowadziło się wraz z rodzinam i do budynków  Banku. 
1 września część lokali C entrali (przede w szystkim  schron) zajęło Do-

6 F. S к a 1 n i a k, Bank E m isy jn y  1939— 1945, W arszaw a 1966, s. 28.
7 AH 271b. H istoria  B anku H andlow ego w  W arszaw ie SA. C entrala cz. II: 

Okres drugiej w ojny św iatow ej i okupacji (1939— 1943). Praca zbiorow a (m aszy­
nopis [dalej: Historia], k. 4, 58.

8 C yw iln a  obrona W a r s za w y  w e  w rześn iu  1939 r. D o ku m en ty ,  m a te r ia ły  p ra ­
sowe, w spo m n ien ia  i relacje ,  W arszaw a 1964, s. 23—26, 29— 30.

9 R. W o j d a l i ń s k i ,  Pocztowca K asa  Oszczędności w  okresie  okupacji  h i t le ­
row sk ie j ,  „N ajnow sze dzieje P olsk i. M ateriały  i studia z okresu II w ojny św iato ­
w e j” t. XI, s. 167— 168.

10 N orm alne życ ie  w  oblężonej s to licy ,  „Czas — 7 w ieczór” nr 252 z 13 w rześnia  
1939.
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wódzitwo Obrony Przeciw lotniczej W arszaw y i  okolicy. Nie można w y­
kluczyć, że to w łaśnie spowodowało szczególnie silne bom bardowanie 
arty lery jsk ie  zespołu gm achów bankow ych 25 września. Być też może, 
iż przyczyną wzmożonego ostrzeliw ania stało się zorganizowanie w  lo­
kalu  -bankowym szpitala potowego.

We w spom nianym  dniu 25 września, gdy bom bardowanie m iasta 
osiągnęło najw iększe natężenie, zostały częściowo spalone składy Banku 
oraz zaczął się palić zespół gmachów w rejonie ulicy T raugutta  11. S tra ty  
w głównym  gm achu (T raugutta  7) ograniczyły się, dzięki w ytężonej 
obronie, do spalenia trzeciego piętra. Nie udało się naltomiast uratow ać 
sąsiednich budynków  przy  ul. T ragu tta  9/11 i ul. Mazowieckiej 16. 
W tym  ostatn im  m ieścił się oddział „M azowiecka” , k tó ry  uległ całkowi­
tem u zniszczeniu; ocalały tylko skarbce. N atom iast stosunkowo obron­
ną ręką  wyszedł budynek drugiego oddziału m iejskiego p rzy  ul. Tło- 
mackie, chociaż i on ucierpiał w skutek bom bardowań.

Bom bardow ania i pożary uniem ożliw iły Bartkowi Handlowem u dzia­
łalność w  W arszawie po 23 września, choć form alnie czynności banko­
we w  stolicy zawieszono dopiero 28 wrześnią. Postanow ienie w  tej· sp ra­
wie zaw arte było w  uzgodnionym  z w ładzam i niem ieckimi zarządzeniu
o w ykonaniu układu  kapitulacyjnego 12.

Inaczej potoczyły się losy oddziałów na ziemiach wschodnich 13. Od­
dział we Lwowie w  początkowym  okresie w ojny funkcjonow ał norm al­
nie. 22 września m iasto zajęły  w ojska radzieckie. 30 w rześnia kontrolę 
nad  oddziałem  p rzejęła  rada kom isarzy bankowych, k tó ra  zakazała 
udzielania k redytów  oraz w ypłacania wkładów  osobom należącym  do 
w arstw  posiadających. Inni w kładcy m ieli praw o podejm ować do 300 zł 
miesięcznie. Był to w stęp do zasadniczej reorganizacji system u bankow e­
go na ziem iach Zachodniej U krainy. 25 m arca 1940 oddziai Banku H an­
dlowego uległ likw idacji.

Oddział wileński pracow ał mniej więcej norm alnie do 17 września. 
Po w ejściu do m iasta arm ii radzieckiej m ianow any kom isarz zawiesił 
pracę placówki. Bank nie wznowił działalności po przejęciu miaslta przez 
Litw inów, a w  1940 r. został poddany form alnej likw idacji przez władze 
radzieckie, co zakończyło działalność Banku Handlowego na tym  obszarze.

Stw ierdzić trzeba, że w  okresie kam panii wrześniowej personel Ban­
ku dał dowody dużej spraw ności organizacyjnej i poświęcenia. Przebieg 
w ydarzeń jednakże spraw ił, że Bank nie mógł działać naw et w tak  ogra­
niczonym  zakresie, jak  to przew idyw ały plany ew akuacyjne. Władze 
in sty tucji nie liczyły się poważnie z ew entualnością klęski w ojen­
nej, toteż n ie podjęły żadnych kroków, aby wywieźć za granicę m ateria­
ły  niezbędne dla ochrany zagranicznych aktyw ów  Banku, choć k ra j 
opuścili ludzie zajm ujący w insty tucji kierownicze stanow iska14. Nie 
m ożna z tego powodu form ułow ać zarzutów  pod adresem  osób odpowie­
dzialnych za in teresy  Banku, gdyż z takim  rozw ojem  sytuacji mało kto 
liczył się w  Polsce.

11 Historia,  k. 51— 52.
12 „D ziennik U rzędow y m iasta  st. W arszaw y” nr 1 z 8 października 1939.
13 O ddziały 1939/43, k. 27—29.
14 АН 352. Spraw ozdanie A ntoniego R epeczki, dyrektora B anku H andlow ego  

w  W arszaw ie, z działa lności za okres od w ybuchu  w ojn y, tj. od dn. 1 w rześnia  
1939 do 31 m aja 1946, k. 14—24.
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3· Likwidacja oddziałów Banku w  województwach zachodnich

W kraczającym  na ziemie polskie wojskom  niem ieckim  tow arzyszyły 
organa w ładzy cywilnej. W ich skład wchodził apara t ochrony dewizo­
wej, pow ołany do życia decyzją H. Goeringa z 23 sierpnia 1939. Jak  moż­
na się domyślać, w ładze okupacyjne nie m iały ściśle sprecyzow anych 
planów postępow ania z polskim i insty tucjam i kredytow ym i, natom iast 
dążyły do zabrania wszelkich w artości dewizowych. S tąd też w raz z od­
działam i niem ieckim i w kraczały Devisenschultzkommandos, k tórych  za­
d a n ie m  było w prowadzenie w  życie zarządzeń dewizowych 13.

Ogólne ich zasady zostały uprzednio w ypracow ane dla całego obsza­
ru  okupowanego, jakkolw iek wprowadzono je odrębnym i zarządzeniam i 
szefów zarządów cywilnych p rzy  poszczególnych Arm eeoberkom m andos. 
W południow ej Polsce zarządzenie, k tóre ogłoszono 3 w rześnia, u stana­
wiało relację w alu t 1 RM =  2 zł, wprowadzało zakaz obrotu dewizam i 
i złotem, obowiązek przekazania ich władzom  niemieckim, a wreszcie 
ustanowiło kontrolę nad  m ajątkiem  żydowskim. Zarządzenia lokalne zo­
sta ły  zastąpione jednolitym  D evisenordnung fü r das besetzte ehem al­
polnische Gebiet (ohne Ostoberschlesien) z 7 października, a następnie 
rozporządzeniem  dewizowym w ydanym  przez generalnego gubernato ra
H. F ranka z 15 listopada 1939 ie.

Zasady w szystkich w spom nianych przepisów b y ły  analogiczne i pod­
porządkow yw ały obroty dewizowe władzom  niem ieckim , k tórych  zezwo­
lenia wym agało także posiadanie w artości dewizowych. Cel przepisów, 
jak również zadanie Devisenschutzkom m andos, stanow iło przejęcie zło­
ta oraz dewiz n a  cele gospodarki wojennej 17.

O ile polityka dewizowa ustalona została jeszcze przed wybuchem  
wojny, to początkowo nie było podobnie jednolitych zasad postępow ania 
wobec polskich banków. Z inform acji udzielanych przez władze okupa­
cyjne przedstaw icielom  oddziałów Banku Handlowego możemy dom y­
ślać się, że przew idyw ano utrzym anie dotychczas istniejących insty tucji 
kredytow ych jedynie na obszarze Generalnego G ubernatorstw a, nato­
m iast zasadniczą ich reorganizację na obszarach wcielonych do Rzeszy.

Połowa spośród 16 oddziałów prow incjonalnych Banku Handlowego 
znalazła się na obszarach inkorporow anych do Rzeszy. W edług stanu 
z 1 w rześnia 1939 skupiały one 37°/o w szystkich wkładów  i 54% kredy ­
tów dyskontow ych 18. W pierw szych tygodniach okupacji położenie ich 
kształtowało, się rozmaicie, często naw et —■ wobec meusitalenia zachod­
niej granicy Generalnego G ubernatorstw a —  nie było wiadomo, jakie 
będą 'losy niektórych m ia s t19. Scentralizow any apairait, zarządzający ca­

15 p r Z y  AOK 14 pracą tą k ierow ał dr H offm an, który p ozostaw ił spraw ozdanie  
ze sw ej działalności. A rchiw um  A kt N ow ych  í[dalej: A A N ], R egierung des GG 
1291. P ism o dr H offm ana z 23 w rześn ia  1939. Por. też A A N , R egierung des GG 
1291. P ism o R egierungsinspektora T ischera z 8 listopada 1939.

16 A. W e h, P ra w o  Generalnego G u b ern a to rs tw a  w  u k ładz ie  r z e c z o w y m  z  o b ja ­
śnieniam i i  s z c zeg ó ło w ym  sk o row idzem ,  K raków  1941, poz. E 300.

17 W edług danych z p ołow y m arca 1940 D evieenschutzkom m andos (przekształ­
cone następn ie w  Z ellfahndungsstellen) przekazały  do Reichsbaniku n iem al 1,7 m in  
RM w  złocie i n iem al 0,4 m in  RM w  banknotach zagranicznych; w  następnych ty ­
godniach sum y te  w zrasta ły  już pow oli. Por. AAN, R egierung des GG 1291. P ism a
T ischera do H. Franka z 15 m arca 1940 i 18 k w ietn ia  1940.

18 O ddziały 1939/43, zestaw ien ie  3.
19 D otyczyło  to m. in. Sosnow ca i Łodzi. Por. L. L a n d a u ,  Kron ika  lat w o jn y

i okupacji  t. I, W arszaw a 1962, s. 56, 65, 71, 96, 99.
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łokształtem  spraw  m ienia polskiego, utworzono dopiero 1 listopada 1939 
w postaci H auipttreuhandstelle O s t20.

W K atow icach w ładze niem ieckie natychm iast po w kroczeniu do 
m iasta w yw iozły znaczną część urządzeń Baniku Handlowego do organi­
zowanego b iu ra  A rb e itsa m tu 21. Resztę m ienia barakowego przejął 
R eichstreuhänder der polnischen A ktien- und P riva tbanken  im M ilitär­
bereich Oberschlesien; m ianowano nim  25 października adw okata berliń­
skiego d r  Hechta 22. W edług pierw otnych jego oświadczeń władze nie­
m ieckie nosiły  się z zam iarem  połączenia wszystkich polskich banków  na 
Górnym  Śląsku w  jedną insty tucję. N astępnie jednak postanowiono do­
puścić do działalności wyłącznie banki niem ieckie, natomiasit insty tucje 
polskie postaw iono w stan  likw idacji. W drugiej połowie listopada z L u­
blina zostały przewiezione z  pow rotem  do Katowic ew akuowane archiw a 
i depozyty (zarazem powróciło na  dawne miejsce m ienie oddziałów 
w  Cieszynie, Sosnowcu, Częstochowie i K rakow ie)2S. Na podstaw ie tych 
dokum entów  w ciągu la t okupacji ściągnięto od dłużników  ponad 
4,2 m in  z ł 2i. „Po usta len iu  m asy likw idacyjnej banków  polskich zarzą­
dzili Niemcy konfiskatę wkładów należących do Żydów i Polaków  oraz 
w ypłatę w kładów  należących do Niemców: Reichsdeutschów oraz Yolks- 
deutschów  kategorii I, II, III. Ogółem wypłacono wierzycielom  Oddziału 
w  tym  czasie sum ę 518 252Д1 RM. Skonfiskowano również znajdu­
jące się w depozycie oraz w  safesach papiery  wartościowe, obce w alu ty  
i biżuterię, należącą do Polaków i Żydów, i wywieziono do Reichsbanku 
w  B erlin ie” 25. Podkreślić należy, iż Oddział (podobnie jak  i inne oddzia­
ły  znajdujące się na terenach włączonych do Rzeszy) trak tow any  był 
przez w ładze niem ieckie jako w pełni sam oistna jednostka; wszelkie wię­
zy łączące go z C entralą zostały zerwane, zakazano naw et C entrali ja ­
kichkolwiek w ypłat z ty tu łu  jego zobowiązań 26. Nieruchomość należącą 
do Banku w K atow icach zakupił Bank fü r Handel und Gewerbe, podobnie 
postąpiono z ruchomościami.

Od grudnia 1941 r. likw idacją bankowości polskiej na Śląsku kiero­
w ał generalny likw idator, były  bankier E rnst W ever, k tó ry  podlegał 
bezpośrednio berlińskiej cen trali H aupttreuhandstelle  Ost. Jednym  
z problem ów, k tóre w ym agały rozstrzygnięcia, by ła  spraw a m ają tku  pol­
skich insty tucji kredytow ych, rozdzielonych granicam i, przeprow adzo­
nym i przez władze okupacyjne. Została ona załatw iona w form ie umowy 
m iędzy rządem  Rzeszy a rządem  Generalnego G ubernatorstw a, zaw artej
9 października 1942 r .27. Na jej podstawie m ajątek  banków  m iał być po­
dzielony na części, k tó re  bądź m iały przypaść Rzeszy, bądź zostać prze­
kazane do G ubernatorstw a. L ikw idacją aktyw ów  znajdujących się na te ­
ren ie  G ubernatorstw a, a stanow iących własność oddziałów banków 
z miejscowości w łączonych do Rzeszy, zająć się m ia ły  banki działające 
w  G ubernatorstw ie. O dw rotnie zaś na terenie włączonym do Rzeszy li­

20 Tam że, s. 69—70. Zakres upraw nień por. K. P o s p i e s z a l s k i ,  P olska  pod  
n iem ieck im  p ra w e m  1959— 1945 (z iemie zachodnie),  Poznań 1946, s. 75— 78.

21 АН 286a. H istoria  Oddziału B anku H andlow ego w  W arszaw ie SA  w  K ato­
w icach  od ch w ili założenia, tj. od p o łow y r. 1922 do p ołow y r. 1946, k. 17—21.

22 А Н  301а. D ziałalność Sosnow ieck iego Oddziału B anku H andlow ego w  W ar­
sza w ie  SA  w  latach  1895— 1945, k. 13.

23 O ddziały 1939/43, k. 8.
21 O ddziały 1939/45, *k. 8.
25 АН 286a. H istoria  Oddziału ... w  K atow icach ..., k. 20.
26 O ddziały 1939/43, k. 8.
27 Tam że, \k. 9.
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kw idację aktyw ów  banków z G ubernatorstw a przeprow adzały insty tucje 
kredytow e niemieckie. W podobny sposób m iały być zrealizowane w kła­
dy osób narodow ości niem ieakiej. W oparciu o te postanow ienia n astą ­
p iła  w ym iana aktyw ów  (głównie weksli), a W ever w ypłacił w kłady n a ­
leżące do Niemców w C entrali Banku Handlowego oraz w  jego oddzia­
łach na ogólną sumę przeszło 1,3 min. z ł 28.

W Sosnowcu już we w rześniu 1939 r. lokal Banku Handlowego zo­
s ta ł zajęty  przez niem iecką Stadtsparkasse 29. Gdy w końcu październi­
ka  powrócił dyrektor oddziału, podjął staran ia  o uruchom ienie in sty tu ­
cji. W ładze niemieckie oświadczyły jednak, że zależeć to będzie od lo­
sów  m iasta: czy pozostanie w  G ubernatorstw ie, czy też zostanie włączo­
ne do Rzeszy. Na razie nakazano sprow adzić z pow rotem  ewakuowane 
m ienie i dokum enty bankowe. W listopadzie podjęto prace bilansowe, 
zw racano też klientom  nieskonfiskow ane i niezablokowane depozyty oraz 
zawartość kasetek. W końcu 1939 r. zapadła decyzja o włączeniu Sosnow­
ca do Rzeszy. 13 stycznia 1940 Oddział Banku Handlowego został po­
staw iony w  s tan  likw idacji, a jego kom isarycznym  zarządcą m ianow ano 
wspom nianego już dr Hechta. Likw idacja przebiegała podobnie jak  
w oddziale katow ickim , zwłaszcza że od końca 1940 r. prace te  prow adzo­
no łącznie w  Katowicach. W podobnej sy tuacji znalazł się oddział 
w Cieszynie, również likw idow any przez d r Hechta.

Losy oddziału we W łocławku układały  się początkowo nieco ina­
czej 30. W prawdzie m iasto zostało zajęte 14 września, jednakże władze 
niem ieckie zainteresow ały się oddziałem Banku Handlowego dopiero 
19 października. Wówczas przedstaw iciele władz okupacyjnych (zastęp­
ca kom endanta m iasta dr Grimm, inspektor D raheim  oraz kom isarz Ko­
m unalnej K asy Oszczędności m. W łocławka Blum) otw orzyli skarbiec, 
zabierając gotówkę oraz klucze. 10 listopada rozbito kasetki, k tó rych  za­
w artość skonfiskowano. Zabrane papiery  wartościowa i inne depozyty 
przekazano do Reichsbanku w Berlinie. Tymczasem oddział został posta­
wiony w stan  likw idacji, k tó rą  kierow ał treuhänder banków włocław­
skich W alter Draheim . T ryb postępow ania był podobny, jak w  K atow i­
cach. 1 listopada 1942 dalsze postępow anie przejął generalny likw idator 
banków  polskich w  Poznaniu 31.

W Łodzi Oddział Banku Handlowego był zam knięty zaledwie 4 dni, 
a po zajęciu m iasta przez Niemców 9 września działał jeszcze do grudnia 
1939 r. bez tre u h ä n d e ra 32. Czynności bankowe ograniczone zostały 
w  praktyce do w ypłat w ram ach dozwolonych zarządzeniam i okupanta. 
W szelkie rachunki i depozyty żydowskie uległy zablokowaniu. Innym  
klientom  wypłacano po 100 zł tygodniowo, większe kw oty można było 
podejmować po udowodnieniu, że są one niezbędne dla utrzym ania 
w ruchu  przedsiębiorstw . W grudniu  1939 r. pod kierow nictw em  tre u ­
händera  rozpoczęła się likw idacja na zasadach podobnych, jak w  pozo­
stałych  oddziałach.

W Kaliszu oddział Banku ewakuowano 2 września 33. Opuszczony bu­

28 АН 286a. H istoria Oddziału... w  K atow icach..., k. 21.
29 АН 310а. D ziałalność Sosnow ieckiego..., passim .
30 АН 312a. M ateriały do historii..., k. 5—6.
31 O ustanow ien iu  pow iern ika  w  P oznaniu por. „O stdeutscher B eobachter” 

1939, nr 54, s. 9.
32 O ddziały 1939/43, k. 8.
33 A H  285b. B ank H andlow y w  W arszaw ie SA. O ddział w  K aliszu. Spraw o­

zdanie za 25 la t działa lności od 1920 do 1945 r. w łączn ie, passim .
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dynek zajął A rbeitsam t, a następnie K reissparkasse. K asetki rozbito lu!b 
otw arto, konfiskując ich zawartość.

Pracow nicy oddziału po powrocie do m iasta na przełom ie paździer­
nika i listopada podjęli s ta ran ia  o zezwolenie na wznowienie czynności 
bankowych, lecz spotkali się z odmową, a naw et groźbą k a ry  za ewakuo­
wanie m ienia 'bankowego. Po p a ru  m iesiącach kierow niczy personel zo­
sta l w ysiedlany. A kta  i depozyty — n a  polecenie władz okupacyjnych — 
przewieziono na początku 1940 r. z Lublina do W arszawy, a w 1941 r. do 
Poznania, gdzie znajdow ała się siedziba pow iernika prowadzącego likwi­
dację interesów  oddziału kaliskiego. O graniczył się on do zrealizowania 
części aktyw ów  w  kwocie 230 tys. zł.

W Gdyni po wkroczeniu Niemców treuhänderem  oddziału Banku 
Handlowego m ianowano G erharda S ch irm era34. W ezwał on do pomo­
cy k ilku dawnych pracow ników  oddziału i przystąpił do likw idacji in te­
resów.

W końcu 1939 r. i n a  początku 1940 r. szef inspekcji oddziałów za­
chodnich Banku Handlowego zdołał dotrzeć do placówek w Katowicach, 
Sosnowcu, Kaliszu i W łocławku, a  z innych uzyskano wiadomości o sy­
tuacji. Pozwoliło to na stw ierdzenie, że w szystkie oddziały na ziemiach 
włączonych do Rzeszy postaw iono w stan  likw idacji. Na je j przebieg 
C entrala nie m iała żadnego w pływ u, co więcej, nie była naw et o niej in­
form owana. W krótce też został p rzerw any  jakikolw iek kon tak t z likw i­
dowanym i oddziałami. Ten stan rzeczy dotyczył w szystkich polskich in­
sty tucji kredytow ych ss.

W ładze niem ieckie konfiskow ały w kłady  należące do obyw ateli po l­
skich nie-Niemców oraz ich depozyty i m ienie przechow yw ane w  kase­
tach (safesach). Zakres i sposób przeprow adzania konfiskat był różny 
w różnych miejscowościach. L ikw idatorzy honorowali natom iast w szyst­
kie zobowiązania wobec Niemców. Jakkolw iek pozbawiono właścicieli 
w kładów i m ienia przechowyw anego w 'bankach, n ie  zwolniono ich z obo­
wiązku spłacania zobowiązań wobec likw idow anych oddziałów.

Polityka ta  uderzała bezpośrednio w  in teresy  Banku Handlowego, 
gdyż i jego m ajątek  n a  ziemiach włączonych do Rzeszy władze okupa­
cyjne uznały za w łasność H aupttreuhandstelle  Ost. Faktyczna konfiskata 
m ienia bankowego została dokonana, zanim  jeszcze zostały w ydane 
17 września 1940 ogólne przepisy o konfiskatach w stosunku do insty­
tucji k red y to w y ch 3δ. Innym i słowy, była to akcja bezpraw na, naw et 
w  świetle zarządzeń okupantów.

Nie można dziś ściśle oszacować w artości m ają tku  przejętego przez 
władze okupacyjne. Przede wszystkim  w ym ienić należy nieruchomości 
bankowe należące do zlikwidowanych oddziałów, k tóre sprzedano róż­
nym  insty tucjom  niemieckim. Podobnie też sprzedano ruchomości, z re­
guły  po cenach znacznie niższych niż rynkow e 37. Od dłużników  Banku

34 АН 285a. Spraw ozdanie z dzia ła lności Oddziału G dyńskiego B anku H andlo­
w ego w  W arszaw ie S A  za czas od 1 lutego 1937 do 31 grudnia 1945, passim .

35 W ytyczne dotyczące lik w id acji por. „M itteilungsblatt der Haupttreuihand- 
ste lle  Ost” 1941, s. 226— 230, 349—352. Por. też. J. D e r e s i e w i c z ,  Okupacja n ie ­
m iecka ma ziem iach  polskich w łączon ych  do R ze s z y  (1939— 1945). S tu d iu m  h is to -  
ryczn o-gospodarcze ,  P oznań 1950, s. 508— 513.

36 Κ. M. P o s p i e s z a l s k i ,  op. cit., s. 78—-88.
37 Składnica A kt M in isterstw a F inansów  [dalej: SAM F], w yk az 33, t. 392. W y­

kaz nieruchom ości B anku H andlow ego zbytych, w zględnie odstąpionych w  okresie  
okupacji n iem ieck iej na m ocy zarządzeń okupanta. O sprzedaży ruchom ości por. 
O ddziały 1939/45, k. 4.
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w oddziałach Katowice, Cieszyn, Poznań i Sosnowiec (dla innych nie m a­
my danych) ściągnięto praw ie 6 m in zł. W artość skonfiskowanych papie­
rów wartościowych, przechow yw anych w oddziałach zachodnich przez 
klientów , zbliżała się do 20 m in zł. W artość depozytów stanow iących za­
bezpieczenie udzielonych kredytów  wynosiła praw ie 800 tys. zł. Sum a 
skonfiskowanej w  oddziałach gotówki przékraczala 300 tys. z ł 38. Oprócz 
tego skonfiskowana została zawartość kasetek  o trudnej do ustalenia 
wartości.

Podczas likw idacji w ykorzystyw ano niższy personel polski najlepiej 
zorientow any w spraw ach Banku. D yrektorzy i prokurenci zostali na ogół 
wysiedleni z terenów  w łączonych do Rzeszy, tein sam  los spotkał p ra ­
cowników, k tórzy  nie znaleźli zatrudnienia przy pracach likw idacyjnych. 
N iektórzy z nich (dotyczyło to zwłaszcza personelu kierowniczego) zna­
leźli p racę w  Banku na  teren ie  Generalnego G ubernatorstw a 39. Były to 
jednakże w ypadki sporadyczne, gdyż redukcji uległ także personel Cen­
tra li i placówek w G ubernatorstw ie.

Likw idacja przeciągała się długo. N ajspraw niej realizowano ją  na 
Śląsku i w  Poznaniu, znacznie m niej spraw nie w  pozostałych oddziałach. 
W pew nym  stopniu w płynęła na  to postaw a pracow ników  polskich s ta ­
rających  się opóźnić w ykonyw anie zarządzeń władz okupacyjnych 40.

Akcja niem iecka skierow ana przeciw ko własności 'Banku H andlowe­
go oraz jego klientów  w świetle praw a m iędzynarodowego stanow iła akt 
bezprawia. Szczególnie pozostawała w  sprzeczności z postanow ieniam i 
konw encji haskiej, regulującej w arunki okupacji w ojennej. A rtyku ł 46· 
konw encji przew idyw ał bowiem, że m ajątek  p ry w atn y  nie podlegał 
w zasadzie ingerencji okupanta. Miał on praw o jedynie dom agać się 
świadczeń rzeczowych na potrzeby wojska, obłożyć aresztem  środki 
transportu , urządzenia do przekazyw ania wiadomości, m agazyny broni, 
zapasy wojskowe znajdujące się w gestii osób pryw atnych  oraz nakładać 
kontrybucję 41. K onfiskata m ienia pryw atnego była natom iast niedopusz­
czalna.

4. Centrala i oddziały Banku Handlowego 
w  Generalnym Gubernatorstwie w  końcu 1939 r.

Na obszarze Generalnego G ubernatorstw a, oprócz C entrali i dwóch 
oddziałów warszawskich, znalazły się oddziały w  Krakowie, Lublinie, 
Częstochowie i Radomiu. Jedynie oddział częstochowski ewakuował się 
do W arszawy, toteż podjął działalność dopiero w  listopadzie 1939 r. Od­
dział lubelski nie przerw ał p racy  naw et na jeden dzień, oddziały w K ra­

38 Z estaw ien ie por. A rchiw um  B anku H andlow ego w  W arszaw ie SA , A kta Cen­
trali [dalej: Centrala] 81.

39 Historia,  k. 23.
40 W zachow anych m ateriałach  znajdujem y in form ację, że personel Oddziału  

w  Sosnow cu zdołał opóźnić przen iesien ie  prac likw id acyjnych  do K atow ic. АН  
310а. D ziałalność Sosnow ieckiego...

41 К. M. P o s p i e s z a l s k i ,  op. cit., s. 203—212; K. S k u b i s z e w s k i ,  P ie ­
n iądz  na te ry to r iu m  okup.owanym. S tu d iu m  praw nom iędzyn \arodow e ze  szczegól­
n y m  u w zg lęd n ien iem  p r a k ty k i  n iem ieck ie j ,  Poznań I960, s. 19—22.



450 Z BIG N IEW  L A N D A U , JE R ZY  TO M A SZE W SK I

kowie i Radom iu m iały parodniow ą przerw ę w czynnościach. W szystkie 
placówki uzyskały zgodę władz niem ieckich na  dalsze funkcjonowanie 42.

Sytuacja Centrali oraz oddziałów warszaw skich pozostała odmienna 
niż placówek terenow ych. Przed podjęciem  działalności należało bowiem 
uporządkow ać pomieszczenia biurow e i zabezpieczyć gm achy przed dal­
szym  zniszczeniem. Prace zabezpieczające zakończono w grudniu, a przez 
szereg tygodni personel pracow ał w  pom ieszczeniach nie dających ochro­
ny  przed mrozem. Dopiero „od początku 1940 r. można foyło myśleć
0 mniej więcej norm alnej pracy 43. Również oddział krakow ski m iał kło­
poty z pomieszczeniem, gdyż władze okupacyjne w kw ietniu  1940 r. 
zajęły  jego budynek 44.

W pierw szych miesiącach okupacji 'kształtow ały się dopiero zasady 
polityki wobec polskich insty tucji gospodarczych na 'terenie G ubernator­
stw a. Nie funkcjonow ała jeszcze kom unikacja dla potrzeb cywilnych, 
zerw ana została łączność, a wiele przedsiębiorstw  zawiesiło działalność. 
W tym  stanie rzeczy na początku 1940 r. insty tucje kredytow e — jak  to 
trafn ie  określało spraw ozdanie Banku Handlowego — urzędow ały, ale 
nie pracow ały  produktyw nie 45. Przede wszystkim  należało dostosować 
zakres działalności do nowych w arunków  stw orzonych przez okupację.

Jak  już wspom inaliśm y, pierwsze zarządzenia w ładz niem ieckich do­
tyczące banków  zm ierzały do uchwycenia dewiz oraz złota, niezbędnych 
dla gospodarki wojennej Rzeszy. Inne, w ydane w pierwszych miesiącach 
okupacji, również posiadały doraźny c h a ra k te r46.

Czynnikiem, k tó ry  u trudn ia ł okupantom  uporządkow anie stosunków 
finansow ych była ew akuacja do F rancji Banku Polskiego. Zabrakło bo­
wiem  centralnej insty tucji kredytow ej i em isyjnej. Dla potrzeb władz 
niem ieckich, a przede w szystkim  wojska, w końcu września utworzono 
Reichskreditkassen 47. W obiegu obok złotych polskich znalazły się m arki 
niem ieckie oraz em itow ane przez nową insty tucję Reichskreditkassen- 
scheiny. W listopadzie 1939 r. m arki niemieckie pozostały jedynym  środ­
kiem  płatniczym  na ziemiach włączonych do Rzeszy, natom iast u traciły  
zdolność regulow ania zobowiązań w  G eneralnym  G ubernatorstw ie. Tym 
sam ym  ziemie polskie zostały przedzielone granicą dewizową. W funk­
cjonow aniu in sty tucji kredytow ych wprowadzono szereg doraźnych 
ograniczeń. M iały one po pierw sze na celu oddzielenie operacji dokony­
w anych przed ustanow ieniem  okupacji od transakcji bieżących, po d ru ­
gie ograniczenie .odpowiedzialności banków z ty tu łu  starych  wkładów
1 w te n  sposób uchronienie ich przed trudnościam i i dezorganizacją gos­

42 O ddziały 1939—43, k. 10— 11. Zaznaczyć należy, iż na terenie G eneralnego  
G ubernatorstw a w  grudniu 1939 r. działało 77 in stytucji kredytow ych  (z uw zględ­
n ien iem  oddziałów), 11 dalszych postaw iono w  stan likw idacji, a 99 pozostaw ało  
nieczynne. F. S k a l n i a k ,  op. cit. s. 29.

43 Historia,  k. 1— 2, 38, 53.
44 А Н  293. Spraw ozdanie z p&bytu w  O ddziale w  K rakow ie inspektora oddzia­

łów  T. W ajdzińskiego 20 i 21 czerw ca 1940.
45 H istoria, k. 10.
46 Por. Cz. M a d a j c z y k ,  G eneralna G ubernia  w  planach h it lerowskich ,  W ar­

sza w a  1961, s. 13.
47 R ozporządzenie OKW z 23 w rześn ia  1939 (A. W e h ,  op. cit. ροζ. E 201). Było  

to rozw iązanie tym czasow e, stosow ane z reguły przez w ład ze n iem ieck ie w  p ierw ­
szym  okresie okupow ania podbitych ziem . Por. T. J a n t a - P o ł c z y ń s k i ,  N ie­
m ieck ą  glospodarka pieniężna w  G en era lnym  G u bern a tors tw ie  i  na okupow anych  
terenach  wschodnich ,  „Ekonom ista P o lsk i” 1943, nr 7, s. 85; F. S k a l n i a k ,  op. 
cit., s. 48 nn.
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podarki, a wreszcie — co najw ażniejsze — był to zabieg deflacyjny, k tó ­
ry  m iał ograniczyć dopływ gotówki do rąk  ludności polskiej.

P rzede w szystkim  zarządzenia takie wydano w W arszawie. O grani­
czały one wypłacanie wkładów  przedw ojennych (ziwanych starym i) do 
20'% ich wysokości (m aksim um  5000 zł) ratam i tygodniow ym i po 100 zł. 
W ypłaty  większych sum można było dokonywać w w ypadku uzasadnio­
nych dokum entam i potrzeb gospodarczych. W kłady 'nowe wypłacano bez 
ograniczeń — z w yjątk iem  Żydów, k tórzy mogli otrzym ać najw yżej 
250 zł tygodniowo. Wcześniej niż w  W arszawie (9 września) wydano po­
dobne przepisy jedynie w K rakow ie 48.

Ograniczenie w ypłat m iało istotne znaczenie dla Banku Handlowego, 
gdyż stra ty , jakie poniósł w  w yniku w ojny i wkroczenia wojsk niem iec­
kich uniem ożliw iły podołanie większym zobowiązaniom. Oddziały p ro­
wincjonalne, k tórych nie obowiązywały zarządzenia w ydane w W arsza­
wie, wofoec b raku  gotówki zmuszone zostały do ograniczenia w ypłat pro­
porcjonalnie do swych możliwości. Gdy C entrala naw iązała z nim i kon­
tak t, przekazała treść zarządzeń w ydanych w W arszawie i nakazała ich 
przestrzeganie; w krótce podobne zarządzenia w ydały  inne lokalne wła­
dze okupacyjne 49.

Dalsze zarządzenia zm ierzały do ograniczenia w ydatków  bankowych. 
W strzym ane zostało oprocentowanie wkładów, zarządzono redukcję p e r­
sonelu oraz nakazano obniżenie płac.

W reszcie w ciągu listopada i grudnia nastąp iło  otwarcie kasetek (po­
czątkowo wzywano właścicieli i w ich obecności urzędnicy niemieccy 
kontrolow ali zawartość; kasetki, k tórych właściciele nie zgłosili się, 
otw arto siłą). W aluty  obce oraz złoto ulegały przym usow em u wykupow i 
po urzędowym, nieproporcjonalnie niskim, kursie; konfiskowano także 
inne wartości, należące do Żydów; w W arszawie czynności te 'trw ały do 
kw ietn ia  1940 r . 50.

W arto zwrócić uwagę, że już przy  okazji w ydaw ania zarządzeń do­
raźnie porządkujących gospodarkę banków, przepisy specjalnie upośle­
dzały ludność żydow ską51. Obok w ym ienionych postanow ień nakazano 
zwalnianie Żydów z pracy, ograniczając zarazem  wysokość poborów w y­
płacanych w związku z wym ówieniem . Konlta żydowskie zablokowano, 
insty tucje  'kredytowe należące do Żydów zamknięto lufo poddano zarzą­
dowi przym usowem u. Żydzi zostali zobowiązani do przechow yw ania sum 
ponad 2000 zł wyłącznie na zablokowanych rachunkach bankow ych52.

Istotnym  zagadnieniem  była spraw a kierow nictw a polskich insty tucji 
bankowych. Część władz Banku Handlowego opuściła k raj we wrześniu

48 O ddziały 1939/43, k. 10; O ddziały 1939/45, k. 5; АН 292. Spraw ozdanie z b yt­
ności w  O ddziale w  K rakow ie 20 grudnia 1939 r.; K. M. P o s p i e s z a l s k i ,
H it le ro w sk ie  „pru w o” ok u pa cy jn e  w  Polsce  cz. II: Generalna Gubernia,  Poznań  
1958, s. 52;8; F. S к a 1 n i a k, op. cit., s. 30.

49 O ddziały 1939/43, k. 10; АН 299. Spraw ozdanie z działa lności Oddziału w  Lu­
blin ie za ostatn ie 25 lat, tj. od 1921 r. do 1945 r. w łączn ie , k. 29— 30.

50 O ddziały 1939/43, k. 12; O ddziały 1939/45, k. 4; Historia,  fc. 13.
51 Zarządzenia w ładz okupacyjnych sk ierow ane przeciw  Żydom  oparte były  

n;i ustaw ach norym berskich, toteż dotknęły n ie tylko osoby narodow ości żyd ow ­
skiej, lecz także w szystk ie  te, które praw o h itlerow skie uznaw ało za pochodzenia  
żydow skiego.

52 A A N , R egierung des GG 1295. Spraw ozdanie dr P aerscha z 30 w rześn ia  1941; 
D evisenordnung nr 4, w: „V erordnungsblatt des GG für die b esetzten  polnischen  
G eb iete” nr 7 z 20 listopada 1939; АН 292. Spraw ozdanie z bytności w  Oddziale 
w  K rakow ie 20 grudnia 1939; K. M. P o s p i e s z a l s k i ,  H it le ro w sk ie  „ praw o ”, 
s. 526.
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1939 r . 53. W W arszawie pozostał S tanisław  W achowiak, w ybrany  wice­
prezesem  urzędującym . W październiku spośród członków R ady N ad­
zorczej (która nie zbierała się zresztą w latach okupacji) decyzją władz 
niem ieckich usunięto w szystkich Żydów. Przez kilka m iesięcy pod zna­
kiem  zapytania stała naw et kw estia dalszego istnienia Banku, gdyż za­
grażała m u likw idacja jako insty tucji, w  której pew ną rolę odgryw ał 
k ap ita ł żydowski. Niebezpieczeństwo to udało się odw rócić54.

W celu zapew nienia wipływu na działalność polskich przedsiębiorstw  
władze okupacyjne m ianow ały pow ierników  (treuhänderów ), k tó rzy  od­
powiadali za prow adzenie interesów . W przem yśle (zwłaszcza w  dużych 
zakładach) zostaw ali nimi przew ażnie Niemcy. W bankowości na  s ta ­
nowiska te m ianowano Polaków, z reguły  spośród członków dotych­
czasowych zarządów. Niemcy byli treuhänderam i w  'bankach państw o­
wych, Banku K om unalnym  oraz w  w arszaw skim  oddziale poznańskiego 
Banku Cukrownictw a.

W Banku H andlowym  na  wiosnę 1940 r. w ładze niem ieckie m iano­
w ały powiernikiem  dyrek tora  Jana  Kozieła. P rzyczyny pow ierzenia Po­
lakom  stanow isk treuhänderów  w bankowości G ubernatorstw a w ym a­
gają zbadania. -S. W achowiak w 1945 r. pisał, że „przez m ądre zabiegi 
udało się w bankowości utrzym ać jako powierników P o lak ó w 55. Inne 
inform acje wskazują, iż takie rozwiązanie kw estii k ierow nictw a zaw­
dzięczać należy wysokiem u urzędnikow i władz okupacyjnych, przed 
wojną dyrektorow i Banku Dyskontowego w W arszawie, A ustriakow i dr 
Karlow i Laschtowiczce 56. Znał on dobrze stosunki panujące w  polskich 
sferach gospodarczych i chociaż reprezentow ał niem iecki punikt widze­
nia, na  ogół zajm ow ał stanow isko rzeczowe. W zachowanych dokum en­
tach  niem ieckich m ianowanie Polaków pow iernikam i w  bankach  uza­
sadniono potrzebą w ytw orzenia atm osfery zaufania dla in sty tucji k re ­
dytow ych wśród ludności polskiej (ten sam  m otyw  zaważył na m iano­
w aniu F. M łynarskiego prezydentem  Banku Em isyjnego)57.

Na początku 1940 r. całokształt doraźnych zarządzeń stw orzył sy­
stem, w ram ach którego została dopuszczona działalność banków  pol­
skich. Banki niem ieckie, utworzone w Krakow ie, ograniczały się w  za­
sadzie do operacji z_ firm am i niemieckimi. Banki polskie przyjm ow ały 
w kłady, lecz nie udzielały kredytów . Oddziały Banku Handlowego 
31 grudnia 1939 posiadały niem al 6,5 m in zł nowych wkładów (stanowiło 
to przeszło 25°/o w szystkich now ych wkładów  w bankach akcyjnych 
w G ubernatorstw ie), lecz m iały one raczej charak ter depozytów, gdyż 
pieniędzy nie było gdzie lokować i nie w ypłacano od nich procentów  
(brak analogicznych danych o stanie Wkładów w C e n tra li)58.

Nie w ynikały  one zapewne z norm alnych transakcji, gdyż w  końcu.
1939 r. stosunki gospodarcze pozostaw ały dalekie od uporządkow ania,

53 B yli to: A ugust Z aleski, A dam  Koc, M ieczysław  B roniew ski, A lfred  Falter.
54 АН 331. Spraw ozdanie prezesa B anku H andlow ego S tan isław a  W achow iaka  

z 7 sierpnia  1945, k. 2; A A N , R egierung des GG 1371. P ism o B eauftragte für das 
B ank- G eld- und B örsenw esen in W arschau z 25 k w ietn ia  1940.

55 AH 331. Spraw ozdanie... S. W achow iaka z 7 sierpnia 1-945, k. 2.
56 Por. J. K u l s k i ,  Z arząd  M ie jsk i W a r s za w y  1939— 1944, W arszaw a 1964, 

s. 406— 407; A. I v a n k a ,  W spom nien ia  skarh ow ca  1927— 1945, W arszaw a 1964,. 
s. 406— 407.

57 AAN, R egierung des GG 1295. Spraw ozdanie dr P aerscha z 30 czerw ca 1940.
58 O ddziały 1939/43, k. 11; A A N , R egierung des GG 1295. Spraw ozdanie dr: 

P aerscha z 30 czerw ca 1940, załącznik.
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a przedsiębiorstw a dotknięte by ły  n ie tylko rekw izycjam i tow arów , ale 
również m aszyn i urządzeń. W ty m  stanie rzeczy uzasadnione w ydaje się 
przypuszczenie Ludw ika Landaua, że podstaw owe znaczenie d la dopły­
w u now ych pieniędzy m iał nałożony na Żydów obowiązek lokowania 
w  bankach nadw yżek gotówki ponad 2000 ż ł 59.

5. Działalność Banku w  latach 1940—1941

N a wiosnę 1940 r. bankowość 'G ubernatorstw a w eszła w nowy okres. 
W płynęło na to stopniowe urucham ianie przedsiębiorstw , jak  też ten ­
dencje w ładz okupacyjnych do unorm ow ania życia gospodarczego, oczy­
wiście w  ścisłej zależności od aktualnych  potrzeb i in teresów  niem ieckich. 
K ształtow ała się też nowa organizacja system u kredytow ego 60.

Już  pod koniec 1939 r. banki polskie zorganizowano w  dwóch związ­
kach, z siedzibam i w W arszawie oraz Krakowie. W rok  później, zostały 
one zjednoczone· jako W irtschaftsgruppe Banken, wchodząca w  skład 
Z entralkam m er der G esam tw irtschaft61. W kw ietniu  1940 r. zakończono 
organizację system u emisyjnego. Na podstaw ie rozporządzenia w ydane­
go w  grudniu  poprzedniego roku  powołano Bank Em isyjny w Polsce, 
natom iast zlikwidowano R eicbskred itkassen62. Również w  kw ietniu
1940 r. w  celu nadzoru nad bankam i polskim i utw orzono B ankaufsicht­
stelle w  K rakow ie (kierownikiem  m ianowano d r Paerscha, a zastępcą 
Laschtowiczkę). W W arszawie urząd ten reprezentow ał B eauftragte fùr 
B ank-,G eld- und Börsenwesen 63.

Polityka B ankaufsichtstelle kształtow ała się w związku z całością 
hitlerow skich zam ierzeń wobec Generalnego G ubernatorstw a. System  
kredytow y tw orzony by ł jako podrzędna część składow a gospodarki 
W ielkiej Rzeszy. Bankom  polskim  nadano charak ter lokalnych organiza­
cji kredytow ych, obsługujących potrzeby gospodarki m iejscowej. In te­
resy  z firm am i niem ieckim i prow adziły  banki znajdujące się pod bez­
pośrednim  zarządem  niem ieckim. Ponieważ w szystkie duże przedsię­
b iorstw a przem ysłowe przejęli wyznaczeni przez w ładze niem ieckie po­
w iernicy lub też po odebraniu obyw atelom  polskim  przekazano je na 
w łasność Niemcom, oznaczało to  ograniczenie sfery  działania banków 
polskich do operacji z drobnym i i średnim i przedsiębiorcam i przem ysło­
wym i oraz z handlem  °4.

Zakres klientów  został dodatkowo ograniczony wobec system atycz­
nej akcji skierow anej przeciw ko ludności żydowskiej. Prześladow anie

58 L. L a n d a u ,  op. cit., s. 41.
60 W edług Cz. M a d a j c z y k a  (op. cit., s. 34—36) w ytyczne w  sp raw ie  zasad

ek sp loatacji ziem  polskich  u leg ły  zm ianie w  grudniu 1939 r., chociaż praktyka  
zm ien iła  s ię  dopiero w  ciągu p ierw szych  m iesięcy  1940 r. Por. też. K. M. P  o s- 
p i e s z a l s k i ,  H itle row sk ie  „ praw o ”, s. 14— 15.

61 A A N , R egierung des GG 1295. Spraw ozdanie dr Paerscha z 30 czerw ca 1940; 
Das G enenalgouvernem ent,  seine V erw a ltu n g  und seine W irtschaft .  H erausgegeben  
von Josef B ü h l e r ,  K rakau 1943, s. 182. R ozporządzenie w  tej sp raw ie  zob. K. M. 
P o s p i e s z a l s k i ,  H itle ro w sk ie  „p ra w o ”, s. 140— 145.

62 A. W e h ,  op. cit., ροζ. E 207, E 210, E 220.
63 Tam że ροζ. E 260; A A N , R egierung des GG 1371. P ism o B eauftragte für 

B ank- G eld- und 'B örsenw esen  z 25 k w ietn ia  1940; A. I v  á n k a, op. cit., s. 417.
64 S tanow iło  to efek t zam ierzony przez w ładze okupacyjne, gdyż w  ich za ło­

żeniach leża ło  p ozostaw ien ie  w  G eneralnym  G ubernatorstw ie jedynie m niejszych  
zak ładów  produkcyjnych. Por. AAN, R egierung des GG 1295. Spraw ozdanie dr 
P aerscha z 30 w rześn ia  1941; W. J a s t r z ę b o w s k i ,  op.cit., s. 124— 125.
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Żydów odbiło się szczególnie silnie na interesach Banku Handlowego, 
gdyż stanow ili oni dużą część przedw ojennej k lienteli. Zakończenie 
w ciągu 1941 r. tw orzenia zam kniętych dzielnic żydowskich wyelim ino­
wało w ielką liczbę drobnych i średnich przedsiębiorców z życia gospo­
darczego k raju . Bezpośrednim  skutkiem  dla interesów  bankow ych były 
poważne stra ty , spowodowane niemożliwością w indykacji udzielonych 
kredytów  65.

W połowie 1940 r. (zarządzenie z 8 lipca) ostatecznie ustalono zasady 
podziału interesów  bankowych na  stare  — przedw ojenne i nowe — oku­
pacyjne. W istocie rzeczy każdy bank został jakby  podzielony na  dwie 
instytucje. Jedna z nich zajm owała się prow adzeniem  (a raczej likw ida­
cją) operacji przedw ojennych. W m iarę ściągania starych  należności n a ­
stępow ała realizacja zobowiązań. N atom iast aktyw a pochodzące z no­
wych operacji bankow ych m ogły służyć w yłącznie dla finansow ania 
bieżących interesów  66. Tego rodzaju rozwiązanie oznaczało przerzucenie 
na wierzycieli polskich insty tucji kredytow ych ciężaru s tra t poniesio­
nych w w yniku w ydarzeń w ojennych. Z punktu  w idzenia gospodarki 
k ra ju  decyzja ta  spowodowała zam rożenie kapitałów .

Od początku 1940 r. rozpoczął się w yraźny w zrost Wkładów na no­
wych rachunkach. Źródłem  dopływu gotówki była stopniow a w yprzedaż 
zapasów, a także urucham ianie niektórych przedsiębiorstw . Pod koniec
1940 r. w kłady w oddziałach osiągnęły 13 m in zł, a w C entrali 3 m in zł. 
M iały one specyficzny charakter, gdyż niem al wyłącznie w ystępow ały 
w kłady p łatne n a  każde żądanie, podczas gdy term inow e lokaty  oszczęd­
nościowe itp. odgryw ały rolę znikom ą 67. W kładcy obaw iali się nagłych 
zmian (zarówno polityki okupantów , jak  i sy tuacji m iędzynarodowej), 
w w yniku k tó rych  banki w strzym ałyby w ypłaty.

Znacznie wolniej dokonywał się rozwój operacji kredytow ych. Po­
szczególne oddziały już w  pierwszych miesiącach 1940 r. (podjęły na nie­
w ielką skalę operacje aktyw ne, jednakże znajdujące się w  dyspozycji 
Banku zasoby gotówki pozostaw ały większe od możliwości lokacyjnych.

Instrukcje C entrali Banku zalecały dużą ostrożność w  udzielaniu k re ­
dytów i m aksym alne w ykorzystyw anie możliwości redyskontow ania 
w eksli68. Rozwój operacji kredytow ych okazał się bardzo powolny, co 
wiązało się z isto tnym i zm ianam i w  życiu gospodarczym ziem polskich. 
Na m iejsce likw idow anych firm  należących do Żydów, pow staw ały no­
we, często zakładane przez ludzi, k tórzy do tej pory nie mieli nic wspól­
nego z działalnością gospodarczą. Zm iany wśród klienteli Banku odbiły 
się na form ach operacji kredytow ych. Rozm iary dyskonta uległy gw ał­
townem u skurczeniu, gdyż nowa k lien tela  żądała przede w szystkim  k re ­
dytów  w rachunku b ieżącym 69. K upcy nie mieli zaufania do sprzedaży 
tow aru  na  k redy t w niepew nych w arunkach politycznych i gospodar­
czych. Pow ażny problem  stanow iło również przyzw yczajenie nowych 
klientów  do form alnych wymogów związanych z udzielaniem  k red y tu

«5 O ddziały 1939/43, k. 16; АН 331. Spraw ozdanie... S. W achow iaka z 7 sierpnia  
1945, k. 4.

66 A. W e h, op. cit., ροζ. E 265.
67 O ddziały 1939/43, k. 16; O ddziały 1939/45, k. 5; dane otrzym ane od głów nej 

księgow ej Banku H andlow ego p. Przyłuskiej.
68 Centrala, teczka „Okółn. Zarz. Dz. 1940” ; O ddziały 1939/43, k. 17.
es O ddziały 1939/43, k. 17— 18; А Н  331. Spraw ozdanie... S. W achow iaka z 7 s ier ­

pnia 1945, k. 4.
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pod zastaw. W szystko to  wym agało m odyfikacji w zasadach działalności 
Banku.

Umożliwienie korzystania z kredytów  nowym  kategoriom  klientów, 
a zwłaszcza finansow anie firm  zakładanych przez osoby do tej pory nie 
zajm ujące się samodzielną działalnością gospodarczą, m iało istotne zna­
czenie dla przystosow ania się pew nych grup społeczeństwa polskiego do 
w arunków  okupacyjnych. K redyty  pozwoliły bowiem wielu ludziom  na 
zdobycie środków -utrzymania.

W ciągu roku  1940 wzrost kredytów  był jeszcze dość powolny. 
30 czerwca wynosiły one w Centrali 590 tys. zł (dla oddziałów brak  da­
nych), w końcu grudnia w Centrali 16,9 m in  zł, zaś w oddziałach 4,1 m in 
zł 70.

Prawdopodobnie w sum ie kredytów  na koniec roku zawiera się także 
udział w  pożyczce dla m iasta W arszawy, udzielonej przez konsorcjum  
banków 71. Sądzić zatem  można, że wzrost kredytów  dla osób i przedsię­
biorstw  kształtow ał się jeszcze ciągle na niskim  poziomie.

Stopniowe ożywianie się działalności Banku Handlowego pozwoliło 
osiągnąć w  1940 r. zwiększone dochody, k tóre jednak nie pokry ły  po­
niesionych w  tym  czasie w y d a tk ó w 72. Dopiero następny rok przyniósł 
poważniejsze ożywienie.

Od 1 stycznia 1941 wprowadzono oprocentowanie w kładów  (1 — 3%, 
zależnie od charak teru  rachunku). W końcu roku sum a wkładów  w  od­
działach Banku Handlowego wzrosła do 20,3 m in zł, a sum a kredytów  
do 11,7 m in zł. W C entrali k red y ty  osiągnęły 34,4 m in z ł 73. W dalszym 
ciągu nieznaczną ro lę odgrywało dyskonto, a dom inującą form ą pozosta­
w ały  k redy ty  w rachunkach bieżących (zabezpieczane m. in. zastawem  
towarów).

Operacje aktyw ne u trudn ia ła  dość duża fluk tuacja  poziomu wkładów. 
Trzeba się też było liczyć, że w  w ypadku zmienionych okoliczności po­
litycznych może nastąpić masowe w ycofywanie kapitałów . Dlatego Bank 
m usiał zachowywać poważne pogotowie kasowe oraz podejmować przede 
wszystkim  interesy, z k tó rych  łatw o można by wycofać pieniądze. W tym. 
sam ym  k ierunku szły instrukcje  B ankaufsichtstelle, k tó ra  11 listopada 
1941 zarządziła, by co najm niej 25% sum y wkładów  trzym ać w kasie, 
40fl/o lokować w  łatw ych do ściągnięcia kredytach, a dopiero pozostałą 
kwotę można było umieszczać w innych operacjach (np. k redy tach  za­
bezpieczonych hipotecznie) 74.

W ciągu 1941 r. zaczęła się w yraźniej kształtow ać now a sfera klien­
teli Banku Handlowego. Przew ażali wśród niej drobni i średni przedsię­
biorcy, z k tórych  wielu założyło firm y dopiero po w ybuchu wojny.

We w rześniu 1939 r. p rzerw ane zostały stosunki Banku Handlowego, 
podobnie jak  i innych polskich insty tucji kredytow ych, z ich zagranicz­
nym i korespondentam i. W końcu 1939 r. A m erican Express Co uzyskała 
od władz niem ieckich zezwolenie n-а przekazyw anie pieniędzy do m iej­
scowości położonych na terenie Generalnego G ubernatorstw a i w ykony­

70 Historia,  k. 57; O ddziały 1939/45, k. 5; dane otrzym ane od p. Przyłuskiej.
71 Ogólna sum a w yn osiła  21,5 m in zł lecz jej repartycji n ie znam y. Por. A . 

I v a n k a ,  op. cit., s. 523, 525.
72 O ddziały 1939/43, k. 21; Historia,  k. 63.
73 O ddziały 1939/45, k. 5; dane otrzym ane od p. Przyłuskiej. Inform acje o s ta ­

n ie rachunków  w  Centrali traktow ać należy jako bardzo przybliżone, gdyż w  1944 r. 
szereg w ażnych dokum entów  uległ zniszczeniu.

74 O ddziały 1939/43, k. 18.
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wanie poleceń powierzyła Bankowi Handlowem u 75. Na wiosnę 1940 r. 
analogiczne zezwolenia uzyskały także inne banki am erykańskie, k tóre 
zlecenia swe kierow ały  do Banku Handlowego za pośrednictw em  D eut­
sche Bank. W ypłata następow ała oczywiście w  złotych, toteż zgodę na 
powyższe operacje spowodowała chęć zdobycia dodatkowego źródła do­
p ływ u dewiz d la Rzeszy. Przekazy zagraniczne m iały  charak ter pomocy 
em igrantów  dla rodzin pozostających w k raju . Gdy w połowie 1941 r. 
wzrosło napięcie w  stosunkach między Niemcami a S tanam i Zjednoczo­
nym i, ruch  przekazow y został ograniczony do zleceń nadchodzących 
z k rajów  neutralnych. L ikw idacja ghetta  w  stolicy na wiosnę 1943 r. 
w płynęła na dalsze ograniczenie przekazów.

Ogólna sum a wypłaconych poleceń A m erican Express Co w okresie 
od grudnia 1939 r. do lipca 1941 r. w ynosiła 738,6 tys. zł. Za pośredni­
ctw em  Deutsche Bank wpłynęło: w 1940 r. 418,6 tys. zł, w  1941 r. 895,3 
tys. zł, w  1942 r. 528,9 tys. zł, w  1943 r. do października ■—· 175,2 tys. zł.

W ypłaty d la  odbiorców były  początkowo ograniczone do 100 zł m ie­
sięcznie. Od 16 m aja 1940 zniesiono ten  przepis ustalając jednak  dla Ży­
dów m aksym alną w ypłatę  na 250 zł tygodniowo.

W arunki okupacyjne spowodowały także ograniczenie operacji inka­
sowych.

W ojna zaham ow ała również rozm iary operacji papieram i w artościo­
wymi. Giełda pieniężna została zam knięta na podstaw ie zarządzenia m i­
n istra  skarbu  1 w rześnia 1939. Po zakończeniu działań w ojennych w y­
stąpiła  duża podaż papierów  wartościowych, k tó rych  wyzbyw ali się czę­
sto ludzie znajdujący  się bez środków do życia. Sprzedaw cy zw racali się
o pośrednictw o do banków. Potrzeba znalezienia nabywców spowodo­
wała, że przedstaw iciele zainteresow anych insty tucji kredytow ych za­
częli się zbierać od początku października, by dokonywać transakcji gieł­
dowych 76.

Prowizoryczne posiedzenia giełdowe m iały charak ter nielegalny, gdyż 
władze okupacyjne zakazyw ały wszelkich zebrań. Dopiero w  końcu 
stycznia 1940 r. związek w arszaw skich insty tucji finansow ych w ystąpił
o zezwolenie na codzienne posiedzenia. Zgoda została udzielona 1 lutego, 
a zebrania tym  sam ym  nabra ły  charak teru  półoficjalnego. Od 1 lipca 
uczestniczył w  nich  w charakterze kom isarza giełdowego A ustriak  Oskar 
Sladeczek, dyrektor warszawskiego oddziału Banku Emisyjnego. Na­
stępcą Sladeczka w Banku Em isyjnym  i na zebraniach giełdowych został 
od 1 kw ietnia 1941 H einrich W inkler.

Pierw sze m iejsce w  obrotach giełdowych w  W arszawie zajm ował 
Bank Handlowy. W latach  1940— 1942 obroty na rachunkach papierów  
w artościow ych C entrali w raz z oddziałami wynosiły ' około 15 m in zł 
rocznie (dw ukrotnie m niej niż przed wojną).

K ursy  w ykazyw ały w ahania zależne od sytuacji na  frontach; sukcesy 
niem ieckie powodow ały ich spadek, natom iast niepow odzenia (a także 
pogłoski o wojnie Niemiec przeciwko ZSRR, później zaś przeciw  Stanom  
Zjednoczonym) powodowały zwyżkę. Banki zm ierzały do opanowania 
.spekulacji i zaham ow ania nadm iernej zwyżki kursów . Zwłaszcza W in­
k ler przeciw staw iał się dopuszczaniu do obrotów po wolnych kursach, 
wobec czego, gdy do końca 1941 r. ku rsy  stale zwyżkowały, w ytw orzyła

75 Historia,  k. 23— 26. Por. także korespondencję w  teczce C entrala 56.
76 Historia,  k. 16— 18, 20—22; A A N , R egierung des GG 1295. Spraw ozdanie dr 

P aersch a  z 30 czerw ca 1940.
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się rozpiętość m iędzy notow aniam i giełdowymi a operacjam i pozaban- 
kowym i. W rezultacie w_ 1942 r. pow stała druga, nieoficjalna giełda ze 
znacznie wyższym i kursam i.

W grudniu  tego roku władze okupacyjne odwołały kom isarza, jed­
nakże zezwolenie na codzienne zebrania giełdowe zostały zachowane. 
K ursy  notowane zaczęły się zbliżać do kursów  pozagiełdowych, aż w resz­
cie w yrów nały się całkowicie. Ten stan  trw ał jednakże krótko. W yda­
rzenia wojenne podw ażały zaufanie do w alu ty  okupacyjnej, natom iast 
w zrasta ły  nadzieje na szybkie wyzwolenie. Toteż od trzeciego kw arta łu  
1943 r. nastąp ił w zrost zapotrzebow ania na  papiery  wartościowe, a w  ślad 
za tym  notow ania giełdowe zaczęły ponownie odbiegać od kursów  nie­
oficjalnych, bank i nie chciały bowiem  dopuścić do zbyt wysokich k u r­
sów, o spekulacyjnym  charakterze.

Niezm iernie skom plikow anym  zadaniem  było zrealizowanie należ­
ności pow stałych przed w ybuchem  wojny. Przede w szystkim  w 1939 r. 
n ie  została jeszcze zakończona w indykacja należności z la t wielkiego 
kryzysu. W ojna spowodowała rozproszenie dłużników, a z wieloma 
z tych, k tórzy  zamieszkiwali dzielnice zachodnie i wschodnie p rzerw ana 
została jakakolw iek możliwość kontaktu . W ielu dłużników  zginęło lub 
straciło  cały m ajątek. To samo dotyczyło wszelkich innych należności 
bankowych, k tó re  pow staw ały w  ostatnim  okresie przed w ybuchem  w oj­
ny. Dopiero w  grudniu  1939 r. m ożna było rozpocząć protestow anie nie- 
w ykupionych weksli.

R ezultaty  akcji w indykacyjnej początkowo były  ograniczone. W w ie­
lu  w ypadkach b y ły  trudności z ustaleniem  m iejsca zam ieszkania dłużni­
ka. Często dłużnicy zostali całkowicie zrujnow ani i dopiero stopniowo 
przystępow ali do spłat. W latach 1940·— 1941 ogólna suma w eksli zaprote­
stow anych w yniosła 2,6 min zł, z czego ściągnięto 0,4 min zł. Pod koniec
1941 r., w  związku z utw orzeniem  w W arszawie dzielnicy żydowskiej, 
w pływ y od zam ieszkałych tam  dłużników  zaczęły się zmniejszać, 
a w  1942 r. u sta ły  całkow icie77. W okresie 1940— 1941 ściągnięto także 
1 m in zł należności zabezpieczonych hipotecznie.

Przym usow e egzekwowanie należności Bank stosow ał w  rozm iarach 
ograniczonych, zdając sobie spraw ę z obiektyw nych trudności, jak ie  na­
po tykali dłużnicy, choćby naw et m ieli jak  najlepszą wolę uregulow ania 
długów. Przew ażna część zaległych należności w pływ ała w drodze do­
brow olnych w płat. Portfe l wekslowy Banku (po odliczeniu redyskonta) 
wynosił w końcu 1939 r. 17 m in zł. Z tej sum y w ciągu la t 1940— 1941 
spłacono niem al 6 m in zł. Najw iększym  problem em  było uzyskanie na­
leżności od firm  zarządzanych przez niem ieckich powierników, k tó re  nie 
w płacały  niem al żadnych s u m 78.

6. Projekt przejęcia Banku przez kapitał niemiecki

Już w 1940 r. władze okupacyjne zaczęły rozważać spraw ę um ocnie­
nia wpływów niem ieckich w bankowości polskiej. Rozważał ją  dr Paersch 
w spraw ozdaniu z działalności B ankaufsichtstelle opracow anym  w paź­
dzierniku 1940 r.79. Proponow ał wówczas albo przejęcie przez banki nie­

77 Historia,  k. 31— 34.
78 Tam że, k. 15, 34.
79 AAN., R egierung des GG 1295. B yć m oże w iązało  się to ze w zm ożeniem  p e­

netracji n iem ieck ich  firm  na teren ie G ubernatorstw a od la ta  1940 r. Por. K. M. 
P o s p i e s z a l s k i ,  H it le ro w sk ie  „p ra w o”, s. 24.



458 Z B IG N IE W  L A N D A U , JE R ZY  T O M A SZE W SK I

m ieckie udziału w bankach polskich, albo też ich finansowanie. Realiza­
cję p lanu  ułatw iałoby trudne położenie finansowe polskich insty tucji. 
Dr Paersch zaznaczał: Die reichsdeutschen Institu te  haben dies klar  
erkannt und führen  in  überwiegender M ehrzahl nach dieser R ichtung  
vor. Na pierwszym  m iejscu wśród banków polskich, k tóre pow inny zo­
stać opanowane, wym ieniono Bank Handlowy w W arszawie, jako posia­
dający duże w pływ y wśród przedsiębiorstw . Propozycje te jednakże — 
w edług au to ra  spraw ozdania — mogły być -realizowane dopiero w  przy­
szłości, gdyż szereg problem ów finansowych banków  polskich pozosta­
w ał nadal nierozwiązany.

Opracowane w rok później p ro jek ty  dr Paerscha przew idyw ały już 
reorganizację całej polskiej bankow ości80. T rzy banki polskie m iały 
przejść w ręce niem ieckie (zapewne chodziło o Bank Handlowy w W arsza­
wie, Powszechny Bank Związkowy i Pow szechny Bank Kredytow y). W rę ­
kach polskich m iały  pozostać 2 lub 3 insty tucje, a pozostałe pow inny się 
z nimi połączyć, lub też ulec likw idacji. Zarazem  sfera ich działalności 
m iała ulec ograniczeniu. Realizacja pro jek tów  zależała od porozum ienia 
m iędzy gubernatorem  Frankiem , a m inistrem  gospodarki Rzeszy W alte­
rem  Funkiem .

Porozum ienie nastąpiło  zapewne na początku 1942 r. Wówczas to 
dr Paersch zakom unikował S. W achowiakowi, „że m inister gospodarki 
Rzeszy Funk postaw ił m u u ltim atum  do zlikwidowania banków polskich, 
względnie sfuzjowania ich z w ielkim i bankam i niemieckimi, p rzy  czym 
Bank Handlowy m iał być p rze ję ty  przez Deutsche B ank” 81. 1 m aja  p rzy­
był do Banku Handlowego dyrek tor Deutsche 'Bank, von Bechtolf. W re ­
lacji S. W achowiaka przebieg rozmowy okazał się nieoczekiwany. „Kie­
dy  zostaliśm y sami, ku  osłupieniu memu zakom unikował mi, że Deutsche 
Bank, k tó ry  -—■ jak  mówił — ma za sobą 100-letnią tradycję, podczas 
trw an ia  w ojny nie podziela stanow iska m inistra  gospodarki Rzeszy i nie 
zam ierza pójść na koncepcję fuzji, że jednak, chcąc zyskać na czasie, 
ustanow i w W arszawie tzw. „obserw atora” ... Bankowi Handlowem u 
z tego ty tu łu  nic n ie  będzie groziło” 82.

Trudno jest stw ierdzić, jakie pobudki kierow ały kierow nictw em  
Deutsche Bank, gdyż nie m am y żadnych m ateriałów  w tej sprawie. Jest 
rzeczą możliwą, że zdawało sobie ono spraw ę z zawodności i n ietrw a- 
łości wszelkich zmian kapitałow ych dokonyw anych pod naciskiem  oku­
pantów  w latach wojny. Być może jednak  Deutsche Bank nie m iał po 
prostu  zaufania do sy tuacji panującej na ziemiach polskich, nie chciał 
angażować się w  interes nieznany i niepewny, wolał więc czekać. Zresz­
tą  władze okupacyjne nie nalegały na szybkie zrealizowanie fuzji. Gdy 
więc 27 października 1942 S. W achowiak podczas rozmowy w Bank- 
aufsich-tstelle postaw ił py tan ie  o perspektyw y banków  polskich, o trzy­
m ał odpowiedź, że n ie można określić m om entu wejścia banków  nie­
m ieckich do W arszawy, gdyż to zależy od uporządkow ania stosunków 
w polskich bankach. S tan  tak i m iał trw ać jeszcze kilka miesięcy 83.

80 A A N , R egierung des GG 1295. Spraw ozdanie dr P aerscha z 30 w rześn ia  1941.
81 АН 33-1. Spraw ozdanie... S. W achow iaka -z 7 sierpnia  1945, k. 7. Inform acja, 

że in icjatorem  lik w id acji banków  polsk ich  był Funk, w yd aje  się n iepraw dziw a  
w  św ietle  cytow anych w yżej spraw ozdań Paerscha. B yć m oże pow ołan ie się na  
dyrektyw y otrzym ane z góry m iało na celu  un ikn ięcie dyskusji z W achow iakiem .

82 Tamże.
83 A A N , R egierung des GG 1342. Odpis notatki z rozm ow y 27 października

1942.



B A N K  H A N D L O W Y  W  W A R SZ A W IE  SA 459

Przygotow ania do reform y system u kredytow ego w G ubernatorstw ie 
nadal trw ały . Opracowane zostały podobno odpowiednie dekrety, k tó re  
jednak nie weszły w życie, gdyż zm iana sy tuacji na frontach zmusiła do 
odłożenia wszelkich reform  długofalowych. Tym  sam ym  Bank H andlo­
wy zdołał zachować swą form alną niezależność.

7. Działalność Banku w latach 1942—1944

Lata 1942 i 1943 przyniosły dalszy rozwój interesów  bankowych. 
Spadek zarówno wkładów jak  i udzielonych kredytów  nastąpił dopiero 
od drugiego kw arta łu  1944 r.84 (por. niżej täbl. 1)

T ab ela  1

Wkłady i kredyty Banku Handlowego w Warszawie 
w latach 1942—1944 (w końcu roku) w min zł.

1942 r. 1943 r. 1944 r.

W kłady:
Centrala 66,1 X

Oddziały 24,6 39,8 26,2
K redyty:

Centrala 52,2 40,7 X

Oddziały 16,7 21,9 11,6

Źródło; Oddziały І939/45, k. 5; АН 301а. Sprawozdanie z działal­
ności Banku Handlowego w Warszawie IV 1946, k. 5.

Udzielane przez Bank k redy ty  w zasadzie pokryw ane były z w kła­
dów, bez korzystania z redyskonta w Banku Em isyjnym . Dotyczyło to 
operacji z drobnym i i średnim i przedsiębiorcam i, k tórzy nadal przew a­
żali wśród klientów . Redyskontowano jedynie pożyczki udzielane na po­
lecenie władz niem ieckich dla Landw irtschaftliche Zentralstelle; in sty tu ­
cja ta należała do najw iększych dłużników Banku Handlowego, k tó ry  fi­
nansował ją w drodze konsorcjum  zaw artego razem  z pozostałym i ban­
kam i polskimi. Innym  ważnym  dłużnikiem  Banku stała  się insty tucja  
chary tatyw na — Rada Główna Opiekuńcza, k tó ra  w  sam ej W arszawie 
otrzym ała pożyczki dochodzące do 5 m in z ł 8ä. Sum y te w ykorzystyw a­
no n a  finansowanie pomocy dla ludności. K redyty  udzielane pryw atnym  
przedsiębiorstwom  kształtow ały  się n a  znacznie niższym  poziomie.

Duże rozm iary operacji finansowych Banku Handlowego pozwoliły 
na osiąganie zysków, k tóre zużyto na pokrycie odpisów na przedw ojen­
nych dłużnikach. Do końca 1943 r. oddziały oczyściły w  ten  sposób przed­
wojenne bilanse od niepew nych p o zy c ji86. W dalszym  ciągu o tw arta  po­
zostawała spraw a ściągnięcia przedw ojennych należności. Dopiero w w y­
niku długotrw ałych starań  władze okupacyjne usta liły  wykaz przedsię­

84 АН 301а. Spraw ozdanie z dzia ła lności B anku H andlow ego w  W arszaw ie, 
kw iecień  1946, k. 5.

85 АН 331. Spraw ozdanie... S. W achow iaka z 7 sierpnia 1945, k. 5, 8.
86 O ddziały 1939/45, k. 6.
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biorstw , poddanych zarządowi powierniczem u, k tó re  m ogły spłacać swe 
przedw ojenne zobowiązania. Pierw szą taką listę sporządzono 22 sierpnia 
194 1 87.

Od końca grudnia 1941 r. do kw ietnia 1944 r. portfel starych  weksli 
zm niejszył się z 11,2 min zł do 7,4 m in zł; w  tej sumie 'kwoty ściągnięte 
drogą przym usow ą w ynosiły zapewne około 0,8 m in zł. Równocześnie 
nastąpiło zwiększenie w pływ ów  z ty tu łu  starych  pożyczek hipotecznych. 
W ciągu 1942 r. i do jesieni 1943 r. w płynęło 2,4 m in  z ł 88. Dzięki ściąga­
n iu  starych  należności Bank mógł stopniowo wypłacać w kłady  i spłacać 
inne należności pow stałe przed wojną.

W edług zasad przy jętych  w 1940 r. Bank m iał praw o wypłacać w kła­
dy m aksym alnie do 20% ich sum y (nie więcej jednak  niż 100 tys. zł). 
W sierpniu 1943 r. w edług tych  norm  pozostawało jeszcze do zapłacenia 
w  oddziałach niecałe 2 min z ł 89. Nie wszyscy w ierzyciele zgłaszali się 
po odbiór, n iektórzy już nie żyli, bądź znajdow ali się poza krajem , 
w więzieniach lub obozach. W końcu 1943 r. lub też na początku 1944 r. 
w ładze okupacyjne zezwoliły na podwyższenie w ypłat do 30% 
wkładów 90.

Spraw a ta  m iała dla Banku Handlowego istotne znaczenie. W ciągu 
la t 1942 i 1943 ściąganie starych należności przyniosło dobre w yniki 
i zgromadzono pow ażne sumy. Ponieważ zarządzenia niem ieckie zakazy­
w ały w ykorzystyw ania środków z tzw. „starej kasy” dla jakichkolw iek 
operacji bieżących, gotówka bezużytecznie spoczywała w  kasach lub 
w Banku E m isy jnym 91, przy czym, na skutek inflacji, traciła  n ieustan­
nie n a  wartości.

Rosnące trudności ekonomiczne i m ilitarne Rzeszy w płynęły  na to, 
że wiosną 1943 r. zarysow ały się nowe tendencje w  polityce gospodar­
czej władz okupacyjnych. Potrzeby fron tu  spowodowały, że zarówno 
w Rzeszy, jak  i na obszarach okupowanych, podjęto oszczędności we 
wszystkich dziedzinach życia nie związanych bezpośrednio z prowadze­
niem  wojny. Zm iany te  nastąp iły  do 10 lutego 1943 r.92. Podjęto wów­
czas na w iększą niż dotychczas skalę zam ykanie i łączenie przedsię­
biorstw  produkujących n a  potrzeby ludności, by zwolnionych w wyniku 
reorganizacji pracow ników móc w ykorzystać w dziedzinach ważnych dla 
gospodarki wojennej.

Nowy kierunek odbił się na działalności banków, gdyż zmniejszała 
się liczba przedsiębiorstw  korzystających z ich usług. Banki o trzym ały 
poza tym  zalecenia, by unikały  kredytow ania zakładów rzemieślniczych 
i handlowych, k tó rych  działalność m iała być ograniczona w w yniku no­
wych przep isów 93. Zarazem  Bankaufsichtstelle podjęła ponownie s ta ra ­
nia, b y  zmniejszyć liczbę personelu zatrudnionego w bankach polskich 94.

87 C entrala, teczka „Okóln. Zarz. Dz. 1941” O kólnik nr 44. D alsze w yk azy  w  te j­
że teczce, okóln ik i nr 48, 49 i 53; Centrala, teczka „Okóln. Zarz. Dz. 1942”. Okól­
n ik i nr 5,, 6 i 11.

88 Historia,  k. 15, 33—34.
89 O ddziały 1939/43, k. 20.
90 O ddziały 1939/45, k. 5.
91 O ddziały 1939/43, k . 20.
02 Por. W. J a s t r z ę b o w s k i ,  op.. cit., s. 317.
93 A A N , R egierung des GG 1343. Okólnik B ankaufsich tstelle  nr 13 z 30 m arca  

1943.
94 A A N , R egierung des GG 1347. K opia p ism a B an k au fsich tste lle  do banków  

z 29 m arca 1943.
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Skutki tego dla insty tucji k redytow ych były  niewielkie, gdyż już w  la­
tach 1939— 1940 władze okupacyjne przeprow adziły n a  dużą skalę re ­
dukcję personelu i dalsze zwolnienia m usiałyby w płynąć ujem nie na tok 
pracy 95.

W ciągu 1942 i 1943 roku coraz większych rozm iarów  nabierała dzia­
łalność organizacji podziem nych. W końcu listopada 1942 r. w  wyniku 
zam achu na KKO w W arszawie w rękach  ruchu  oporu znalazło się po­
nad 1 m in zł. W sierpniu 1943 r. analogiczny zam ach na tran sp o rt z gm a­
chu Banku Em isyjnego w W arszawie przyniósł około 110 m in  zł. Szereg 
dalszych zamachów na insty tucje kredytow e nastąpił na prow incji. 
W rezultacie władze okupacyjne podjęły nadzwyczajne środki ostroż­
ności, zarazem  nakazując bankom  polskim wprow adzenie dodatkow ych 
zabezpieczeń oraz w ydanie przepisów  zabezpieczających przed skutkam i 
napadów 9e.

8. Pow stanie w arszaw skie i ostatnie m iesiące okupacji

Już w lipcu 1944 r. rozpoczęła się ew akuacja W arszawy. W łaściciele 
wkładów w Banku H andlowym  obawiając się o losy swych pieniędzy 
zaczęli pospiesznie je wycofywać. Zm usiło to banki warszaw skie do 
ograniczenia w ypłat do 20% stanu  rachunków  oraz do w strzym ania ope­
rac ji aktyw nych. Równocześnie dłużnicy Banku, k tórzy nie m ieli zau­
fania do w alu ty  okupacyjnej, zaczęli szybko (naw et przed term inem ) re ­
gulować zobowiązania, alby w momencie wyzwolenia nie pozostać z bez­
wartościowym i papieram i w ręku  oraz z obowiązkiem sp łaty  długów. 
Dzięki tem u sy tuacja  w ciągu k ilku dni została opanow ana97. Co więcej, 
pod- koniec lipca ustała  ucieczka Niemców na  zachód, a pew ne objawy 
świadczyły naw et o zam iarach zorganizowania obrony wschodniego 
brzegu Wisły. W tym  stanie rzeczy ru n  na banki został opanowany.

W ybuch pow stania w  W arszawie 1 sierpnia 1944 spowodował zam ar­
cie wszelkiego życia przem ysłowego i handlowego w mieście. Łączność 
między cen tralą  Banku a oddziałam i została zerwana. W ciągu dwóch 
m iesięcy w alk kom pleks gmachów Banku uległ spaleniu (umieścił się 
w  nim  punk t oporu powstańców), ocalał tylko jeden skarbiec, k tó ry  po 
wysiedleniu ludności pozostał na łasce losu. Część personelu została w y­
wieziona do Niemiec lub zaitrudniona przy robotach przym usow ych na  
teren ie ziem polskich. Inni pracow nicy przeszli przez obóz przejściow y 
w  Pruszkow ie i rozproszyli się po G uberni, żyjąc w skrajnie trudnych  
w arunkach. Nieliczna grupa schroniła się w oddziale częstochowskim, 
gdzie starano  się odtworzyć księgowość. D yrektor J. Kozieł przeniósł się 
do K rakowa (tam  również osiedlili się przedstaw iciele innych banków 
warszawskich), by  bronić interesów  bankowych wobec Bankaufsicht-

95 Por. np. A A N , R egierung des GG 1295. Spraw ozdanie dr Paerscha z 1 s ie r ­
pnia 1944; A A N , R egierung des GG 1347. P ism o B an k au fsich tste lle  do B eauftragte  
des G eneralgouverneurs für den kriegsm ässigen  V erw altungsausbau z 20 m aja
1943.

96 A. I v a n k a ,  op. cit., s. 543, 545; E. K u m o r , ,  W ycin ek  z  his torii  jednego  ż y ­
cia, W arszaw a 1967, s. 149—234. Inform acje o napadach dokonanych w  W arszaw ie  
por. A A N , B ank E m isyjn y  52, k. 3, 44, 51, 58, 106, 124, 144— 145, 150; A A N , B ank  
E m isyjny 53, k. 46, 51, 85. L iczne okóln ik i w  tej sp raw ie por. C entrala, teczka  
„Okóln. Zarz. Dz. 1943”,

87 АН 301а. Spraw ozdanie z działalności B anku H andlow ego w  W arszaw ie  
SA , k. 6; A. I v a n k a ,  op. cit., s. 547.
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stelle. Prezes S. W achowiak oraz niektórzy inni pracow nicy Banku osie­
dlili się w  okolicach W arszaw y98.

Już pod koniec września, choć w W arszawie trw ały  jeszcze walki, za­
stępca dyrek tora  oddziału krakowskiego F. W iliński podjął starania
o zezwolenie w ładz -niemieckich na zorganizowanie w yjazdu do W arsza­
wy w celu ratow ania m ienia bankowego " .  W w yniku długotrw ałych 
rozmów z przedstaw icielam i różnych organów wojskowych i cywilnych 
17 października 1944 B ankaufsichtstelle zezwoliła przedstawicielom  ban­
ków warszaw skich na ekspedycję do W arszawy. W dniach 20 i 28 paź­
dziernika oraz 2, 3 i 5 listopada zorganizowano pierw szą fazę ew akuacji 
m ienia bankowego. D ruga w ypraw a m iała m iejsce w  dniach 6—9 i 11— 
1.4 grudnia. W dram atycznych okolicznościach, pod groźbą śm ierci z rąk 
oddziałów niem ieckich (3 listopada tylko przypadkow e okoliczności 
uchroniły  od rozstrzelania części grupy przeprow adzadzającej ew akuację 
Banku Handlowego) zdołano wywieźć zawartość skarbca do Częstocho­
wy. U ratow ano wówczas część dokum entów bankow ych, gotówkę, de­
pozyty, pap iery  wartościowe, część m aszyn biurow ych. Nie wszystko jed ­
nakże udało się ocalić. Już podczas pierwszej w ypraw y do iWarszawy 
stw ierdzono, że hitlerow cy zdołali dostać się do skarbca z kasetkam i, 
skąd zrabow ali gotówkę i kosztowności.

Podczas pobytu w W arszawie określono rozm iary zniszczeń gmachów 
bankowych. Budynki centrali by ły  całkowicie zniszczone, ocalały tylko 
schron przeciw lotniczy i skarbce. Stosunkowo m ałym  zniszczeniom uległ 
budynek oddziału banku przy ul. Tłomackie. Został on jednakże spalo­
ny  — podobnie jak  wiele innych budynków  — w styczniu 1945 r. przez 
ustępujące z W arszawy w ojska niemieckie 100.

B iura centrali Banku czasowo ulokowano w Częstochowie, jednakże 
ich praca ograniczała się w yłącznie do porządkow ania m ateriałów  u ra ­
tow anych z W arszaw y oraz czynności buchałteryjnych. Pozostałe oddzia­
ły  pracow ały natom iast norm alnie, aż do chw ili,w yzw olenia. W osta t­
nich tygodniach m usiały przetrw ać masowe wycofywanie w k ładów 101.

9- Położenie pracowników

W latach  okupacji hitlerow skiej nastąpiło  bardzo poważne pogorsze­
nie m aterialnego położenia całej ludności Polski. Bezpośrednio po w kro­
czeniu wojsk niemieckich dotkliwe trudności odczuli przede wszystkim 
pracow nicy C entrali Banku oraz oddziałów warszawskich. Zniszczenia 
budynków  spowodowały isltotne pogorszenie w arunków  pracy. Całe m ia­
sto przeżywało trudności aprow izacyjne, wzrosły ceny żywności i p ra­
cownikom  nie m ogły wystarczyć sum y otrzym ane w przeddzień w ybu­

98 АН 140. P rotokół posiedzen ia  K om itetu  W ykonaw czego B anku H andlow ego  
w  W arszaw ie SA  z 6 kw ietn ia  1945, k. 1—2; AH 284c. F. W i l i ń s k i ,  W sp om n ie ­
nia z  okresu  ew a k u a c j i  Skarbcta C entrali Banku  do Częstipcttowy w  1944 r. (m a­
szynopis).

99 K orespondencja oraz spraw ozdania ew akuacyjne przechow yw ane są w  B an ­
ku H andlow ym  АН 325. Tam  rów nież znajdują się protokoły  obrazujące rozm iary  
zniszczeń. Por. też A. I v a n k a ,  op. cit., s. 564— 567 oraz F. W i l i ń s k i ,  W s p o m ­
nienia,  pasSim.

ш  А Н  301а. Spraw ozdanie z działalności Banku H andlow ego w  W arszaw ie, 
kw iecień  1946, k. 7.

101 Tam że oraz АН 299. W spom nienia... Oddziału w  L ublinie, k. 37.
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chu w ojny w  charakterze tzw. pensji ew akuacyjnej. Pew ną pomocą stało 
się w ydaw anie przez Bank talerza gorącej zupy dziennie, co dla niektó­
rych  było niem al jedynym  posiłkiem  102. W reszcie pow ażnym  zagadnie­
niem  stało się zdobycie dachu nad głową. Bom bardow anie W arszawy 
pozbawiło m ieszkań 50 pracow ników Banku.

W przeddzień w ybuchu w o jn y  w C entrali pracowało 423 osób. Bezpo­
średni bilans w rześnia 1939 r. stanow iły 2 osoby zabite, 10 znajdujących 
się w  niewoli i 32, o k tórych  losach b rak ło  wiadomości.

W końcu października na zarządzenie władz okupacyjnych zwolniono 
183 osoby, zarazem  redukując poważnie wszystkie płace przekraczające 
250 zł miesięcznie. Skutk i tych decyzji były tym  bardziej dotkliwe', że 
w zniszczonym mieście nie łatw o można było  znaleźć now ą pracę. A na­
logiczne zwolnienia pracow ników  i obniżki płac m iały m iejsce we w szyst­
kich oddziałach Banku. W dniu wybuchu w ojny oddziały, k tó re  w latach 
okupacji nie zostały zlikwidowane, zatrudniały  195 osób; w dniu 1 stycz­
nia 1940 pozostało w nich 114 osób 19S. Redukcja pracow ników  w placów­
kach położonych na terenach włączonych do Rzeszy przeprowadzona zo­
stała  przez pow ierników  prow adzących likw idację Banku i oznaczała 
zwolnienie niem al w szystkich dotąd zatrudnionych osób. Już w okresie 
pierwszych miesięcy okupacji wydano szereg zarządzeń upoważniających 
do przedłużenia dnia pracy  do 10 godzin, poddających wszelkie zmiany 
personalne kontro li U rzędu P racy  (miało to na celu uzyskanie pracow ni­
ków do wyw ożenia na roboty przym usowe do Niemiec) oraz ograniczają­
cych upraw nienia pracow ników przysługujące im  na podstaw ie ustaw o­
daw stw a polskiego 104.

Specyficznym  problem em  była kw estia zatrudniania pracowników 
uznanych w świetle ustaw  hitlerow skich za Żydów. Killku z nich zwolnio­
no w ram ach ogólnej redukcji personelu; po 1 stycznia 1940 pozostało ty l­
ko 5 osób. Na żądanie władz nadzorczych — mimo sta rań  Banku — zostali 
oni usunięci z pracy  z dniem  1 stycznia 1941 105.

W ciągu całego okresu okupacji realizowano w stosunku do banków 
zasadę zam rożenia poziomu zatrudnienia. W tych w arunkach w Banku 
H andlow ym  liczba pracow ników  w ykazyw ała niew ielki tylko w zrost od 
354 w styczniu 1940 r. do 382 w styczniu 1943 r. (w tym  C entrala od 240 
do 247 osób)loe.

Skład pracow ników ulegał jednak zmianie. Szereg osob zostało zwol­
nionych lub zmarło, na ich miejsce przyjm ow ano nowe osoby, przede 
w szystkim  wdowy po zam ordowanych i zm arłych w  obozach. W zrost per­
sonelu spowodowany został zatrudnieniem  m łodych ludzi, k tórzy nie tyile 
byli niezbędni dla w ykonyw ania prac bankow ych, ile potrzebow ali ochro­
ny w postaci k a rty  pracy  przed wywiezieniem  na roboty przym usowe 107.

Polityka płac okupantów  zm ierzała do zamrożenia zarobków ustalo­
nych w pierwszych miesiącach ich panow ania na ziemiach polskich. Do 
połowy 1942 r. pracow nicy Banku otrzym yw ali uposażenie określone de­
cyzjam i z 1939 r. N astępnie płace zostały nieco podwyższone, na czym zy­
skali przede 'wszystkim pracow nicy gorzej płatn i, podczas gdy zarobki 
wyższych kategorii pozostawały nadal znacznie niższe niż przed wojną.

102 O położeniu pracow nik ów  w  końcu 1939 r. por. Historia,  k. 38— 40.
103 O ddziały 1939/43, k. 24.
104 Historia,  k. 44.
105 Тэ-Γϊιζθ к 46
100 T am że’ k! 42; O ddziały 1939/43, k. 24.
107 Historia,  k. 40, 42.
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Zm iany te jednakże naw et w części nie w yrów nyw ały w zrostu kosztów 
utrzym ania.

Dodatkow ym  czynnikiem , pogarszającym  położenie pracowników, s ta ­
ło się pozbawienie ich szeregu upraw nień  przysługujących przed wojną. 
Ograniczone zostały urlopy, skasowano dodatki przysługujące pracow ni­
kom posiadającym  dzieci, zniesiono w ydaw anie śniadań i obiadów po ni­
skich cenach 108.

W m iarę możliwości kierow nictw o Banku usiłowało przyjść z pomocą 
personelowi. Podnoszenie płac zostało zakazane, lecz zastosowano inne 
form y doraźnej pomocy. We w rześniu 1940 r. wypłacono pożyczkę w w y­
sokości miesięcznej pensji, spłacaną następnie w  ra tach  5-procentowych. 
N astępnie z okazji Bożego N arodzenia oraz Wielkiejmocy wypłacano za­
pomogi świąteczne 109.

Wcnbec stałego w zrostu cen dodatkowe w ypłaty  nie rozw iązyw ały 
kwestii u trzym ania pracowników. Toteż już od pierw szych tygodni oku­
pacji rozpoczęta została akcja pomocy żywnościowej. Zapoczątkował ją 
Zarząd Zrzeszenia Pracow ników  Banku Handlowego. W yszukiwano moż­
liwie najkorzystniejsze źródła zakupów artykułów  pierwszej potrzeby,, 
nabyw ano je w  ilościach i po cenach hurtow ych, a następnie bez zysku 
odprzedawano pracow nikom . Znaczenie pomocy było bardzo duże, gdyż 
Zrzeszenie uzyskało źródła zakupów po cenach kilkalkrotnie niższych niż 
na wolnym  rynku. Z produktów  korzystali także zredukow ani pracow ­
nicy no.

Mimo wszystko w porów naniu z ogromem potrzefb możliwości różno­
rodnych form  pomocy dla pracow ników  pozostaw ały żbyt małe. W iosną
1941 r. pomoc żywnościowa — wobec trudności finansowych — uległa za­
wieszeniu.

Od początku grudnia 1940 r. z dodatkow ą pomocą przyszło k ierow ni­
ctwo Banku, ponownie urucham iając stołówkę. Można w niej było o trzy­
mać za niew ielką opłatą kaw ę z m lekiem  i cuikrem oraz zupę. Podobne 
dożywianie wprowadzono również w oddziałach. W ydatki na prow adzenie 
kuchni zostały milcząco zaakceptowane przez Bankaufsichtstelle, lecz 
kw estionow ały je władze podatkow e oraz A rbeitsam t. Zdarzyła się na­
w et in terw encja oficera Gestapo, k tó ry  groził aresztow aniem  za przecho­
w yw anie w  Banku zapasów żywności.

Od w rześnia 1941 r. akcję zaopatrzenia pracow ników w żywność prze­
ją ł również Bank. Rozpoczęto w ydaw anie stałych deputatów  żywnościo­
wych, k tó re  stanow iły dodatek do płac. We w rześniu 1941 r. wydano na 
ten  cel 12,6 tys. zł, podczas gdy w sierpniu  1943 r. 99,8 tys. zł. Przydziały 
obejm owały mąkę, cukier, m akaron, tłuszcz, groch, fasolę.

Specyficzną form ą pomocy dla pracowników było w ykorzystyw anie 
możliwości klientów  m . N iektórzy z nich, zwłaszcza od 1941 r., zdołali ze­
brać wielkie kapita ły , jednakże obawiali się ujaw nić to władzom okupa­
cyjnym . A by uspraw iedliw ić niejako rozm iary operacji handlowych, za­

108 Tam że, k. 42—43, 40—41.
109 C entrala, teczka  „Okóln. Zarz. Dz. 1940”. Okólnik nr 66; C entrala, teczka  

„Okóln. Zarz. Dz. 1941”. O kólniki nr 26 i 54; C entrala, teczka  „Okóln. Zarz. Dz. 
1942”. O kólniki nr 5 i 22; Centrala, teczka  „Okóln. Zarz. Dz. 1943”. O kólnik nr 8; 
Centrala, teczka „Okóln. Zarz. Dz. 1944”. O kólnik nr 7.

110 Historia,  k. 46— 48; АН 331. Spraw ozdanie... S. W achow iaka z 7 sierpnia  
1945, k. 10— 11; O ddziały 1939/43, k. 24.

111 АН 331. Spraw ozdanie... S. W achow iaka z 7 sierpnia 1945, k. 10; re lacja  
dyrektora B anku H andlow ego w  W arszaw ie R aszew skiego.
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ciągali pożyczki pod zastaw  asygnat kasowych, a w zam ian za to dostar­
czali p rodukty  dla pracowników. Dzięki tem u położenie personelu Ban­
ku Handlowego, jakkolwiek ciężkie, wyróżniało się na korzyść w  po­
rów naniu z sy tuacją  pracow ników  innych in sty tucji kredytow ych.

W m iarę upływ u czasu, wobec w zrostu cen n a  wolnym  rynku, rola 
pieniężnej części w ynagrodzenia w  budżecie pracow ników ulegała zm niej­
szeniu, podczas gdy w zrastało znaczenie deputatów  w naturze oraz posił­
ków w ydaw anych po niezm iennej cenie. Mimo udzielanej pomocy, rea l­
ne zarobki, pracow ników  w ciągu w ojny system atycznie spadały. Pod ko­
niec 1943 r. pensja w ystarczała zaledwie na 5 do 6 dni. Odbijało się to 
oczywiście na pracy. Większość pracow ników  w ykonyw ała obowiązki dość 
form alnie, zajm ując się przede wszystkim  szukaniem  różnych źródeł do­
datkowego zarobku. Tak jak  i w innych przedsiębiorstw ach lu b  urzędach 
powszechnym  zjaw iskiem  stało się upraw ianie pokątnego handlu. Innym  
źródłem  dochodu było stopniowe w yprzedaw anie dobytku 112.

W pierw szych miesiącach okupacji dodatkowej pomocy pieniężnej dla 
personelu Banku Handlowego dostarczała Kasa Przezorności Pracow ni­
ków 113. Ze swych zasobów gotówkowych w ypłacała ona sum y na poczet 
udziałów pracowniczych. Jednakże Kasa została uznana przez władze oku­
pacyjne za stow arzyszenie i rozw iązana w lipcu 1940 r.; wówczas też za­
wieszono w ypłaty. Dopiero w w yniku d ługotrw ałych s ta rań  udało się 
uzyskać w  sierpniu 1943 r. zgodę na likw idację K asy i wypłacenie udzia­
łów uczestnikom  w m iarę realizow ania m ajątku. Likw idacja zakończona 
została w  styczniu 1944 r., a pracow nicy otrzym ali ratam i większą część 
wkładów. Sum y należne Żydom oraz osobom zam ieszkałym  n a  te re ­
nach przyłączonych do Rzeszy trzeba było wypłacić na rzecz skarbu  pań­
stw a niemieckiego.

Pow stanie warszawskie w zasadniczy sposób zmieniło położenie per­
sonelu Centrali i oddziałów w arszaw skich 114. Część pracow ników podzie­
liła los setek tysięcy Polaków wywiezionych do obozów koncentracyj­
nych i na roboty  do Rzeszy, inn i rozproszyli się po całym  kraju , żyjąc na 
ogół w  tragicznych w arunkach. Najbardziej potrzebujący, k tórym  udało 
się nawiązać kon tak t z Bankiem, otrzym yw ali niew ielkie zasiłki pie­
niężne.

10. Straty wojenne Banku Handlowego

Bank wyszedł z w ojny zniszczony w stopniu bardzo poważnym, jego 
ak tyw a nie w ystarczały  na pokrycie pasywów. Z jednej strony  stanow iło 
to w ynik grabieży niem ieckiej, z drugiej zaś rezu lta t działań wojennych 
i świadomej akcji okupanta, zm ierzającej do dew astacji polskiego m ają t­
ku narodowego.

Na ziemiach włączonych do Rzeszy władze hitlerow skie skonfiskowały 
wszystkie aktyw a Banku, nie pokryw ając równocześnie jego zobowiązań 
wobec klientów -Polaków . W ten  sposób na Banku ciążyły poważne zobo­

112 АН 299. Spraw ozdanie... Oddziału w  L ublinie, k. 36.
113 Tamże, k. 24; АН 331. Spraw ozdanie... S. W achow iaka z 7 sierpnia 1945,. 

k. 9; АН 331. N otatka pt. K asa Przezorności i P om ocy P racow ników  B anku H an­
dlow ego w  W arszaw ie SA.

114 А Н  148a. Protokół posiedzen ia  K om itetu  W ykonaw czego B anku H and low e­
go w  W arszaw ie 6 k w ietn ia  1945, k. 1—2; АН 331. Spraw ozdanie... S. W achow iaka, 
z 7 sierpnia 1946, k. 13.
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wiązania, ale nie dysponował on już żadnym i ściągalnym i należnościami. 
W artość nieruchom ości form alnie sprzedanych w  latach  w ojny firmom
i insty tucjom  niem ieckim  nie pokryw ała zobowiązań.

Na obszarach G ubernatorstw a ocalała część płynnych aktywów. Jed ­
nak  i tu  Bank poniósł s tra ty  w w yniku niewypłacalności tych  wierzycieli, 
k tórych  przedsiębiorstw a uległy zniszczeniu w  1939 r. lub zostały skon­
fiskowane przez władze niemieckie. Eksterm inacja ludności żydowskiej 
uniem ożliw iła realizację kredytów  udzielonych przed w ojną tej części 
społeczeństwa polskiego. Z p unk tu  widzenia Banku isto tne było i to, że 
pow stałe w latach  w ojny zjawisko inflacji powodowało spadek wartości 
niektórych ak ty w ó w 115. W ielu klientów  spłacało swoje przedw ojenne za­
dłużenie w  zdeprecjonowanej walucie okupacyjnej. Pozostawało to w zgo­
dzie z obowiązującym i przepisam i, ale powodowało zm niejszanie się sub­
stancji m ajątkow ej Banku. Pow ażne s tra ty  poniosła insty tucja  na skutek 
zniszczenia W arszawy w trakcie i po Dowstaniu w 1944 r. Spaleniu uległy 
w szystkie nieruchomości, k tóre stanow iły poważną  grupę zasobów k ap ita ­
łowych. Co nie mniej istotne — powstanie, jak również walki toczące się 
na ziemiach polskich w okresie w yzw alania k ra ju  spowodow ały ponowną 
ru inę  szeregu dłużników. Szczególnie firm y warszawskie, spośród których 
rekru tow ał się spory odsetek klientów , zostały na ogół — w w yniku (pow­
stania i planow ej akcji niemieckiej burzenia m iasta już po jego kap itu ­
lacji — kom pletnie zniszczone. Bank więc nie tylko u tracił dużą część 
w łasnej substancji m ajątkow ej, ale również nadzieje na wyegzekwowanie 
sp ła ty  kredytów  od licznych dłużników.

Sipróbujmy ująć s tra ty  Banku w w yrażeniu wartościowym  (por. niżej 
tabl. 2). Obliczenia dokonujem y w dwóch odrębnych w alutach, gdyż nie 
m a możliwości sprow adzenia do wspólnego m ianownika przedwojennego

T ab ela  2

Wykaz sumarycznych strat wojennych poniesionych 
przez Bank Handlowy w Warszawie jako pretensji 
do odszkodowania w stosunku do Niemiec (w min zl)

Złote
przedwojenne

Złote
krakowskie

Kasa 10,2 13,2
Weksle i kredyty 75,6 32,7
Papiery wartościowe,

akcje 8,9 0,7
Nieruchomości 11,4 —
Ruchomości 1,6 —
Straty w dochodo­
wości 23,4 —

Razem 131,1 46,6

Źródło: SAM F, wykaz 107, t. 83, t. IV.

115 O narastaniu  tendencji in flacyjnych  najlep iej św iadczy kształtow anie się 
obiegu b ile tów  B anku E m isyjnego w  Polsce. 31 grudnia 1940 w yn osił on 1 263 min  
zł, 31 grudnia 1942 — 4 150 m in zł, a 31 grudnia 1944 już 10 058 m in zł. Por. F. 
S k a l n i a k ,  op. cit., s. 99.
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złotego polskiego i okupacyjnego złotego krakowskiego, emitowanego 
przez Bank Em isyjny w Polsce.

W powyższej 'tablicy 2 w yjaśnienia wym aga pozycja „S tra ty  w docho­
dowości” . Pow stała ona prżez porównanie dochodowości Banku w okresie 
bez/pośrednio przedw ojennym  z dochodowością okresu wojny. Tak wyli­
czona dochodowość przedw ojenna jest szacunkiem  ostrożnym, gdyż mo­
m en t w ybuchu w ojny przypadł na okres szybkiego w zrostu koniunktury  
gospodarczej w Polsce, k tó ry  z reguły  powodował również zwiększenie się 
zysków insty tucji kredytow ych. W tych w arunkach przyjęta  za podstawę 
szacunku dochodowość przedw ojenna może być trak tow ana jako wielkość 
m inim alna.

Szacunek powyższy jest jednak niepełny, nie uwzględniono w nim bo­
w iem  s tra t klientów , k tórzy zawierzyli swą własność Bankowi, k tó ry  za 
tę  własność był w pewnym  stopniu odpowiedzialny. S tra ty  klientów  skła­
dały  się z dwóch głównych grup ·—■ u tra ty  depozytów, zastawów i weksli 
w inkasie oraz s tra t  pow stałych w w yniku całkowitej lub  częściowej kon­
fiskaty  zaw artości w ynajm ow anych skrytek. Pierw sze wyniosły 
29,8 m in zł przedw ojennych i 4,9 m in zł krakow skich. N atom iast s tra ty  
właścicieli safesów m ożna tylko w pew nym  przybliżeniu ocenić na
2 min zł przedw ojennych, gdyż wielu z nich — wobec śm ierci — nie mo­
gło zgłosić poniesionych szkód 116.

T abela  3

Wykaz korzyści uzyskanych bezpośrednio 
przez władze okupacyjne w Oddziałach Banku Handlowego 

w Warszawie (w złotych przedwojennych)

A. Straty Banku

1. Zabrana gotówka z kas, salda prze­
jęte w bankach zagranicznych i nie­
mieckich 326 331

2. Zabrane portfele weksli, zainkaso-
wane kredyty 8 956 597

3. Zrabowane papiery wartościowe 418 733
4. Zrabowane urządzenia z nierucho­

mości 202 900
5. Zrabowane ruchomości 583 502

10 488 063

B. Straty klientów

6. Zabrane portfele weksli inkasowych 
i depozyty ze skarbca

7. Skonfiskowane towary
8. Ujawnione straty właścicieli safesów

12 988 595 
536 118 

2 036 576

15 561 289

Razem 26 049 352

Źródło: SAM F, wykaz 107, t. 83, t. IV.

116 SAIMF, w ykaz 107, t. 8®, 't. W . W ykaz sum aryczny sitrat wojennytch ponie­
sionych przez Bank H andlow y jako pretensji do odiszkoidowań w  stosumfcu do 
N iem iec.
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Łącznie zatem  s tra ty  w ojenne poniesione przez Bank na skutek dzia­
łalności Niemców w yniosły 162,9 m in zł przedw ojennych i 51,1 m in zł 
okupacy jnych117, czyli w przybliżeniu 35— 40 m in dolarów. Piszem y 
w przybliżeniu, gdyż niesposób ściśle przeliczyć złotych ikraikowskich na 
dolary, istn ia ły  bowiem  dwa zupełnie odmienne k u rsy  przeliczeniowe — 
oficjalny i czarnogiełdowy.

Poza ogólną oceną stra t, istotne jest określenie wielkości korzyści uzy­
skanych bezpośrednio przez władze okupacyjne. Nie dysponujem y dany­
mi dla Centrali, będziem y zatem  m usieli ograniczyć się do przedstaw ienia 
danych dla Oddziałów. Ich ogólne s tra ty  w  złotych przedwoje'nnych w y­
niosły 75 m in 118. Z tej sum y 26 m in zł (34%) stanow iły bezpośrednie ko­
rzyści władz okupacyjnych w ynikające z konfiskaty części m ajątków  Od­
działów i ich klientów . Szczegółowe dane na ten  tem at zaw iera powyższe 
zestawienie (por. tabl. 3).

Pam iętajm y, że wykazane w tabl. 3 korzyści odnoszą się tylko do od­
działów Banku, nie uw zględniają zatem  centrali. P rzy  uwzględnieniu tej 
ostatniej w zrosłyby prawdopodobnie do 50 m in z ł 119, czyli około 8 min 
dolarów.

Bank poniósł także poważne s tra ty  w  ludziach. Spośród personelu za­
trudnionego w chwili w ybuchu w ojny ponad 15°/o zginęło, zostało zamor­
dowanych, lub zm arło w ciągu la t w ojny i o kupac ji120.

Znaczna część pracow ników  Banku czynnie zaangażow ana była 
w działalności konspiracyjnej. W edług oceny S. W achowiaka w kontak­
tach  z Podziem iem  pozostawało około 90% pracow ników C entrali B an­
ku. W Banku dokonywano nielegalnej w ym iany zagranicznych w alu t 
stanow iących źródło finansow ania działalności niepodległościowej. 
Z usług tej „giełdy” korzystała zarówno D elegatu ra  rządu londyńskiego, 
jak  i organizacje lewicowe.

Збигнев Ландау, Ежи Томашевски 

КОММЕРЧЕСКИЙ БАНК В ВАРШАВЕ В ГОДЫ ГИТЛЕРОВСКОЙ ОККУПАЦИИ

Статья посвящена истории в 1939— 1945 годы крупнейшего до 1939 г. и старейшего 
частновладельческого банка в Польше. „Коммерческий Банк” располагал до войны раз­
ветвленной системой отделений.

Те из них, которые находились на землях включенных в Рейх, были оккупантом ликви­
дированы, а их активы конфисцированы. Главные управления и отделения расположенные 
в Генеральной губернии сохранили возможность деятельности в ограниченных пределах. 
Банк — по мысли гитлеровских властей должен был являться учреждением дополняющим 
по отношению к немецким банкам обслуживая мелкие и средние польские предприятия. 
Некоторое время предполагалось также перенятие учреждения немецким капиталом. „Ком­
мерческий Банк” сохранил однако самостоятельность, хотя его хозяйственная деятельность 
была существенно ограничена. Масштабы формы операций были в решающий способ опре­
деляемые условиями созданными оккупационными административными органами.

117 Tamże.
118 Tamże. S traty  w  złotych „krakow skich” sięga ły  19,2 m in zł.
119 Szacunek oparto na założeniu, że w  stratach  C entrali udział kor/zyści uzy­

skanych bezpośrednio przez w ładze okupacyjne był analogiczny jak w  ̂ oddziałach.
120 А Н  377. R eferat J. K ozieła na zjeździe dyrektorów  oddziałów  7 i 8 w rześn ia  

1946; АН 331. Spraw ozdanie... S. W achow iak z 7 sierpn ia  1945, k. 11—13; А Н  301а. 
Spraw ozdanie z działalności Banku H andlow ego w  W arszaw ie SA , kw iecień  1946, 
k. 8 ‘ Bank H a n d lo w y  w  W arszaw ie  SA. S praw o zd an ie  z  O kresu czynności Banku  
od 69 do 78 za la ta  1939— 1948, W arszaw a 1949, s. Θ.
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В результате варшавского восстания в 1944 г. так и конфискации банкового имущества 
на территории включенной в Рейх Банку был нанесен значительный материальный ущерб. 
Значительными были также его кадровые потери.

Статья посвящена выявлению условий в каких Банк проявлял свою деятельность, а также 
характеристике достигнутых результатов на фоне политики немецких властей в Польше. 
Статья базирует на архивальных материалах „Коммерческого Банка” в Варшаве и доку­
ментации немецких властей.

Z bigniew  Landau, Jerzy T om aszew ski

LA BANQUE COMMERCIALE DE VARSOVIE PENDANT L ’OCCUPATION
HITLÉRIENNE

L ’article concerne l ’histoire de la  plus ancienne et la  plus grande banque privée  
en  Pologne, dans les années 1939— 1945. A vant la  guerre, la Banque C om m erciale 
p osséd a it un v a ste  réseau de succursales. C elles qui se trouvaient dans les  
territoires annexés au R eich, furent liquidées par les occupants, et leurs actifs 
furent confisqués. La B a n q u e  et ses succursales situées dans le G eneral-G ouverne- 
m ent gardèrent la  p ossib ilité de travailler dans une, sphère lim itée. Selon  les in ten ­
tions des autorités h itlériennes, la  Banque C om m erciale devait jouer un rôle 
com plém entaire par rapport aux banques allem andes, en servant les petites et 
m oyennes entreprises polonaises. Pendant un certain tem ps on projeta la  prise  
en  charge de cette institu tion  par le  capital allem and. La Banque C om m erciale 
garda cependant son autonom ie, m êm e si son rôle économ ique fu t lim ité  dans une 
m esure essen tie lle . Le volum e et les form es des opérations éta ien t déterm inés par 
l ’adm inistration allem ande.

A la su ite de l ’insurrection varsovienne de 1944 aussi bien que des confiscations 
effectuées dans les territoires annexés au Reich, la Banque C om m erciale subit de 
grandes pertes m atérielles. E lle subit égalem ent des pertes considérables en  per­
sonnel.

L’article étudie les conditions dans lesquelles la  Banque C om m erciale opérait 
et les résultats qu’elle  ateignit. Il se fonde sur les archives de la Banque C om m er­
c ia le  de V arsovie et sur des sources provenant des autorités allem andes.


